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Kult dla jedncsteK.
Wybitne jednostki są nietylko ozdobą i podporą 

społeczeństwa, z którego wyszły i któremu służą. 
Sw.adczą rów iież o dojrzałości i organizacji narodu 
i państwa, które potrafiło wydobyć na wierzch talen
ty, postawić na odpowiednich posterunkacn i zapew- 

. nić im możność owocnej pracy. W interesie społeczeń
stwa leży, by nie marnować ich, nie zużywać przed
wcześnie. Brutalne i zawistne ataki na każdego, Kto 
zdołał wyróść ponad przeciętność, są objawem in
stynktu stadowego {zwierząt, rzucających się na osobni
ki o piękniejszej sierści czy upierzenju, ponjeważ 
nie należę do stada. Jednostki naprawdę twórcze w 
jakimkolwiek zakresie działania nie odczuwają zawiścj, 
cieszą się z piękna i wielkości dzj-eł cudzych, jakby 
to były ich własne, trud swój wkładają w pracę i tą 
drogą zmierzają do celu.

Dźwięczy nam w duszy harmonia wielkich dzieł 
sztuki, podziwiamy wspaniałe gmachy myślowych kon
strukcji, wielkie czyny polityczne wzmagają kapitał 
politycznego zaufania, wielkie serca budzą przywią
zanie i miłość. Wielkie serce, hartowna wola, prze
mawiający do fantaz.i romantyzm kolei życ.a, a w 
głównej mierze widoczne dia każdego umiejącego pa
trzeć wielkie sukcesy tej niezmordowanej pracy, po
święconej dobru całego narodu — eto powody któ
ro złożyły się na glębokio zaufanie i miłość narodu 
dla Józefa Piłsudskiego.

Kuli dla jednostki — o ile można użyć tego sło
w a — jest czynnikiem cennym pod względem politycz
nym, stanowi duży kapitał duchowy dla narodu gdy 
sprawdzany jest na podstawie taktów, gdy nie zabija 
najżyczliwszego choćby, ale uzasadnionego krytycyz
mu, gdy ni<- zasłania sobą rzeczywistości dokonanych 
dzieł — Miarą oceny nie jest nazwisko — ale 
jakość dzieła. Obok uczucia i woli — i rozum jest 
niezbędnym czynnikiem w polityce.

Po tych uwagach pragniemy zupełnie objekływnle 
i spokojnie, wystrzegając się wsze-kiej demagogii, 
pomówić o bardzo interesującym i  ważnym temacie, 
który leży na płaszczyźnie mniejszych rozważań. — 
Otóż w Poznaniu zrodzi! się pomysł specja.nego ucz
czenia Romana Dmowskiego. Jakież może być uza
sadnienie tej akcji?

P. Dmowski jest bezwątpienia politykiem, które
go zimna wola i orjentacja — nie odznaczająca się 
oczywiście — podobnie, jak u innych — nieomylno
ścią (stosunek do Rosji, program .autonomii polskiej", 
głoszony do wybuchu rewolucji rosyjskiej, polityka 
niokotezakowska), wynoszą ponad przeciętności Ale 
trudno mówić o sukcesach politycznych pierwszego 
delegata polskiego na konferencję pokojową, kieru
jącego przez dtugi czas naszą polityką zagraniczną. 
Każda batalja dyplomatyczna kończyła się naszą prze
graną. Przywodzić ich długo na pamięć nie trzeba. 
Wolne państwo gdańskie, plebiscyt na Górnym Śląsku 
niepewna sytuacja w Cieszyńskiem, pierścień czeski 
wzdłuż Karpat, prowizorjum galicyjskie, uchylone przy 
współudziale innych zgoła osób, niepokojący bardzo 
znak zapytania nad naszemi granicami wsehodniemi — 
oto miana owych klęsk i niepowodzeń.

Nic (heemy w tej chwili mówić o winie, którą 
ustalą obiektywne badania. Lecz choćbyśmy przyznali 
jak najdajęj idące okoliczności łagodzące, to trudno 
za klęski stawiać pomnik, a z usprawiedliwień tworzyć 
pjeocstai. Wprawdzie Spnrtanra czcili pamięć Leonj- 
daśa, ale Leonidas musiał z.d.aąć, o ile nie chciał 
zdradzić ojczyzny. My przecież wierzymy nietylko

Co Gam koalicja oileccje za walkę z bolszewikami.
W a-szawa (Teł. wł.). Wedle wiadomości, na- 

deszłych z Londynu, ^.Morningpost" ogłasza na pod
stawie informacji z poważnej strony artykuł, w któ
rym wymienia waru- k’N na jakich ko .I.cja poprze 
Ponk? w walce z bclszewizmem^ Koalicja gotowa 
jest zapewnić Polsoe: 1) Zupełne uznanie jej pre
tensji do Galicji wschodniej z tem _ że Pol.ka za
gwarantuje Galicji wschodni:) zupełną antonomję;

2) Koalicja pozostawi Pcltce wolną rę Ą  w sprawie 
ułożenia stosunku federacyjnego z Litwą; 3) Koali
cja udzieli Polsce pomocy finansowej na pokrycie 
kosztów w walce z boLzewizmcm W  kołach poli
tycznych warszawskich panuje przekonanie, że arty
kuł „Morningpostu" jest inspirowany przez koła poli
tyczne londyńskie.

Koalicja ż y c z y  sobie silnej P o lsk i.
Warsz3wa_ ( te ł wl.). W  związku z nową orjen- 

j  tncją koalicji w sprawie Polski i Rosji zapowiadają 
wiadomości, nadeszle z Paryża szereg nowych de
cyzji w sprawie nctaJeińa granic Polską Jasnern jest 
obecnie, że zamiar koalicji wejścia w porozum enje 
z przedstawicielami Rosj; antybolszew.rkjej Lje udał 
się. Ostatnie klęski wo,sk antybolssew.ckich zaćhwia- 
’y zaufanie koalicji do nich. O nsw^ązanju roko
wań z bofezew kami r.ia troże być obecnie mowy 
Natomiast coraz bardzie) 'uzrWala fcię przekonanie, 
że jedyną pow ażrą zaporą przeciw posuwaniu się 
na zachód boi-zewlzmu jest s I ;a Polska W  związku 
z tem panuje zapatrywanie, że PoLka powinna na

wschodzie odegrać wybitną rolę polityczną i dlatego 
powinna być bardzo si!na. To przek ,’ia. ie ma sta
nowić podstawę najbliższych decyzji konferencji po
kojowej w sprawia gramcy wschodniej Polski

BAIMDBA flNTINIEMTECKfl 
W arszawa (Tei. wł.). Wiadomości z Paryża po

twierdzają, że Francja zamierza poczynić starania 
celem stworzenia barjcry antirikmiockisj z państw 
sąsiadujących z Niemcami. W  sojusz ten mają wejść: 
Poiska, Czechy, Jugosławfa i  Rumunja.

Sojasz wojskowy polslco-francasko-angielski.
Paryż (Pat.). Havas. Miru spraw zagr. Patek Hnglją i Pol ką przeciwko b cis ze wikom przygofowu* 

oświadczył w wywiadzie, że zachodzi nagdjso k 'n  ecz- jącym witilką ofenzywę wiosenną przeciw PcLce. 
ność zawarcia sojuszu wojskowego między Francją ■

Walki się toczą na pclad.-zachód od Żytomierza.
Komunikaty bolszewickie  o walkach z  Denihinem.

TO arszatra. (Tel. w l.). M oskwa °AI12. K o
m unikat bulszew. z 2ó;12. re jon ie  Ż y tom ierza  
w alki to czą  s ię  fo lo  m ias teczek  fk m sn ó ro  i 
Cudnów  o 50 km na  p łdn . zneh . od Ż y tom ie
rz a  W rejonie Rijocoa nasza o fenzyw a na pldn. 
od Fastow a i Wa? \ ikowa rozw ija  s ę  pomyśl* 
nie. W  kierunku je k a t i  ry n o s la w ia  oddziały na
sze zajęły linję wiosek o 20 km. na  pin. od W er- 

j chnia D nieprow ska i 30 km. na pin. od Nowo 
! m oskow ska. Na odcinl u kolejow ym  K onstanty no 
1 g ra j Sław kń-K  oddzi; ly nasze w  w alce za&ly 
s ta c ję  w ęzłow a łu z o ro a ja , gdzie wzięliśmy BO 
jeńców, mO parowozów, 399 w agonów , z których 
49 naładow anych opalem. W edług ostatnich mel
dunków' o 30 km. na zachód od Lożowej w zię
liśmy po ciężkich w alkach zapasow y baon nieprz- 
d \ wizji do niew’oli, który to baon składał się 
z 300 strzelców, 6  oficerów. Prócz tego w zięliś
my 600 karabinów , treny i inne trofea. W  rejo

nie Ł ugańsk  wzięliśm y w ioski o 30 km. na pin. 
zach. i pin. od L ugańska.

\B arszaroa . (Tei. w i.) M oskw a, 27.112. Ko
m unikat bolszewicki. Na stację W obijki przybył 
poeiąg z węglem z Zagłębia donieckiego, przezna
czony dla centralnzj Rosji.

Bolszewicy  o s y h n c j i  w Kijowie.
W arszaw a. (Tel. w ł ) M oskwa, 27.[12. K o

m unikat bolsewicki. W  Kijowie ludność p rzy ję ła1 
w ojska sow ietów  z wieikim zapałem . Porządek 
w Kijowie jest w  zupbłności u trzym any. W zięcie 
stolicy ukr. zrobiło na całą okolicę głębokie w ra
żenie. K ongres w łościan w  Nieżynie postanow ił 
natychm iast dostarczyć dla czerwonej arm ji naj
lepszych żołnierzy, broni, środków  żyw ności, oraz- 
opał dla potrzeb m iast i koleji.

w możność, ale i pewność wygranej. Kramarz uzyskał | ckiego — a musiał ustąpić i dotąd nie stawia mu 
dla Czech spełnienie wszystkich ich — słusznych i 1 się pommka. Z drobnej stosunkowo sprawy cieszyń- 1 
rbslusznych — postulatów. Kramarz był męczenni-J skiej uczyniła opozycja czeska taran, którym wywraca 
»,, ,-n n?rodowym, organizatorem ruchu anliaustrja-1 niemiłych jej mężów stanu.



KURJBRi LWOWSKI z dnia 2. stycznia 1920. Nr. 2.
Uczczenie polityka, za którego urzędowania tyle 

nas klęsk spotkało, jest przytem czynem niepolitycz
nym, gdyż mogłoby wywołać złudzenie, ze mewi. Ic 
sobie robimy z klęsk poniesionych, że niezbyt silnie 
wi irzymy w możność ich naprawienia, że bardziej 
nam chodzi o osobę, ri.ż o rzec4- I dlatego akcja po
znańska nie jest akcją ogólno - narodową, lecz par
tyjnym manewrem, a wystawianie w jakiejkolwiek 
formie pomnika Dmowskiemu, który swej roli poli
tycznej jeszcze nie zakończył — byłoby potroszę przed
wczesne. Gdzieindziej najpopubrniejsi mężowie stanu 
po jednej klęsce ustępują, by  zamanifestować protest. 
U nas znajdują się jeszcze ludzie, którzy pamięć 
wielu klęsk poniesionych utrwalić i uczcić chcą pom
nikom  czy fundacją. Pomysł taki trjdno  chyba na
zwać fortunnym. P. Dmowskiemu należy się dziś spra
wiedliwa ocena — ale nie pomnik. W. J

OfiHEKsrn, Itcyd Gsprss 
a Fols&a.

ZWROT W  SPRAWIE GALICJI WSCH.
(Od naszego korespondenta).

* Warszawa, 29. grudnia 1919.
Clem enceau u w ażał za stosow ne poruszyć z 

trybuny  parlam en tarn e j sp raw ę  polską — i do
tknąć jej m om entu ob ron ie  najboleśniejszego, tj. 
sp ra  wy Galicji wsch.odv.iej. Zaw iadom ił on  pu
b liczn y  cały św ini, o  ..zaw H Barjrti uchw a-y, przez 
k tó rą  konferencja  (pokojowa p rzyznała  Polsce m an
dat zarządzan ia  tym  k ra je m  w  c ;ig u  la t 25-cia,
00 iif ło  iiuaza-rdv/olbtiia w  P o lsos" .

Dalej Clem enceau w spom niał o  o b ro n y  P a 
derew sk iego  i P a tk a , a w reszcie ośw iadczył: 
„P od jąw szy  się  ro li pośredni m, przekonałm n się 
z  radością , że L loyd G corge nj-J tylko tezml za- 
pinffponowatie s a S i e  rf(rxvi Izat i :  sprawy Co* 
Rcji WiickOitliidj, fcaz n a w  t  roar5torzvf je w  
ru n k u  'dla PoSŁki tlJK&ttifca'*. W  ten  su osób  u- 
chw ała  pow zię ta  w cześniej tó rg la  za- -/i.szcirir. 
sp raw a  zaś ta  (Gal. wsch.) L:> jdzto następu je  zba
dana w  sp o só b  os'.ał&czńy“ .

O bszern iejszy  tekst m ow y .Clemenceau s tw ;e.r- 
dza zatem , że uchw ała R ady Pięciu o 23-łotn. 
p row izor ju m zo sta ła  rzeczyw iście rau TV!lo*va a i 
że sp raw a  w schodniej Galicji będzie jeszcze raz  
przedm iotem  o b ia d  i decyzji Rady Pięciu.

W  polityce m iędzynarodow ej zachodzą wi
docznie jak ieś daleko  idące p rze su ń 'ęq a , nrzy 
których po trzeba  będzie P o lskp  Clem enceau m ó
w ił bow iem : ,»Oćbrz,,mćo ponoś one przez
F ran c ję  i Anglję, w spom agające p a trjo ld w  k tó-

W A C ŁA W  SIERO SZEW SK I. 48

PO W IE ŚĆ .
— o—

(Giqg dalszy)
Karbas już przybił eto brzegu, już wysiadł

Zeń tęg i m ężczyzna w  letniej czapce żołnierskiej 
n a  ostrzyżonej głow ie. T a d ą k  w isiał m u n a  szyi
1 ca ło w ał czerw oną, o g o rza .ą  tw arz , a uśm iecha
jącą  się  F ran ia  w ynocitu  z k a rb asu  i sk ład a ła  
n a  p iasku przyw iezione w ęzły, łubiane naczynie 
i  g rab ie . Z a  n im  -zeszedł ku  n im  Ga wis* i ujrzą, 
z a  k rzakam i — gdzie spraw iali cza ty  cc erki-esi — 
p rzypad łą  na k lęczkach ku  ziem i z karabinem , 
w  ręk u  postać, k tó ra  uW ażnie p rzyg lądała  się 
przybyłym .

Nie m ógł poznać, k to  to był: Tbreszczenko 
czy k tó ry  z kaukazczyKów T ym czasem  T adzŁ  
już go dojrzał l w oła ł nań z dołu..,

— Chodź, chodź, Józik!.„  To onj!.. Ja k  Boga 
bocham, oni!..j <

( XI.
— Jakże się stało, żeś przyjechał? — pytał 

Tadzik brata, sadowiąc go przy ogniu i częstu
jąc herbatą.

— A tak  się  (stało, że  puścili m ię n a  żn iw a, na  
m ie s ią c ..

— Długo jeszcze tam  będziesz  siedział?... Cni 
s ię  baz  ciebie, Kaziku i  gospodarstw o  idzie cię
żko!.^

— A no , m uszę jeszcze służyć p ó łto ra  rolru o 
He w ojna m e w ybuch ni)..,

— A jak wybuchnie ?~

rzy  chcą ocalip  R osję, n fi  m ogą  trw a ć  w  dal- 
- s ą / m  C i | p r ‘ .

J e s t  to Koniec subw -'ncjonow an^a Denikina 
ji  K ołczaka, n a  k tó rych  sam a A nglja w ydala  110 
|®B«raów ft. stert. Nie w icd!z t * m y  o tern, że 
F ran c ja  zosta ła  przy tej sposobności n ab ran a .

„P ań stw a sprzym ierzone — m ów ił dalej Cle
m enceau  — p rag n ąc  żyć w  spokoju, o toczą Rosję 
dru tem  kolczastym , S toi tam  n a  s traży  Polska! 
(N areszcie zauw ażono tę  b ied n ą  P o lskę!") J e 
żeli jej dzj-Jna am ija  nie będz.e m ogła po-dotoo 
zedm iom  (!), pom oc, jaką> o trzym uje w  m aterja - 
łach w ojennych, będzie udzielana w  dalszym  cią
gu, bow iem  p ań stw a  sprzym ierzone postanow iły  
dopom ódz każdem u na-otiow i, zaa takow anem u 
przez bo lszew ików ".

S p raw a życzliw ego trak tow aniu  k w esy i Galicji 
w schodniej sto i za ten i'W  ścisłej łąc.:nośe. z b an k 
ructw em  Denikina. Sprzykrzyło  się państw oth  
sprzym ierzonym  daw ać mil jar >y na  reolaurow eiifó 
denik inew skiej Ror-ji — w ięc o taczają  Rosję .d ru 
tem  kolczastym ", wl czem  lw ia  ro la  p rzypada Poi- 
sce.

W  n a g ro d ę  z a  to  m am y — zaw leszen-e u- 
chw ały w  spraw ce Galicji w schodniej (rzecz na 
razie  ściśle negatyw na) i ob iecaną  pom oc w  m u
te r  jatach w ojem iycii (kupow ane z a  iran k i i fun
ty!)

O k w est ji terytorialnej, o  g ran icach  w schod
nich, o  defiA itywaara załaKwieciu sp ra w y  Galicji 
w schodniej, o  W ilnie, M ńsku an i słow a.

Łasi i a we słow a naszych p rzy jació ł zachod
nich zaw ie ra ją  zby t m ało  poiicycsn-ej treść*. Je 
steśm y z  ?yt dbsłow nle trak tow an i jako , d ru t 
ko lczasty" p rzeciw  bolszew ikom . W olelibyśm y, a- 
!by się p. Clem enceau m niej rozczulał n ad  łzam i 

i P aderew sk iego , a za  (to, żeby go bardziej roz- 
ezutSa ob ecn a  n-cdola Polski, k tó ra  m a ń  p r o  

! w adzić w o jnę  o spokój F rt.opy  i płacić za to 
| upadkiem  gospodarczym , w yzyskiw anym  przez Z a- 
j cii ód Europy — m a jąc  z a  to  p leW s-yly, prowii- 
izo rja  lulu jako najw yższą zdobycz — cofnięte 
uchw ały co  do  Galicji w schodniej.

Wiflssi i  3 lag lff Iii.
(W  drcdza.z NeapoSu do Genui).

(Od naszego korespondenta).
Ma okręcie

01 r y t  wyruszył z Neapolu. Straciliśmy z hory
zontu Wezuwiusz, pokryty na wierzchcłk< ch śniegiem,

1 naokoło rozkołysana tnie, po których tańczy iŁoeeo. 
i Płyniemy do Genui, gdzie list ten oddam na poczt;,

— Wte-cfy nJcwtodojno. W ted y  i t y  m oże pój- 
IsKSz, w szyscy pójSziemy...

— A z luim Ina b y ć  w o jn a ?
— P o w iad a ją  z „A w stryjoem *.
— Z A ustriakam i?... Bój -się Boga!,. T o  bkś
iszecfł K raków  i L w ó w  d la  m oskali zćoby-

ra ć  i .. — p y ta ł słę  Tadżyk, rzu ca jąc  znaczącej 
spo jrzen ie  n a  Ga vara.

— Dlaczego n ie1?!... J a k  każą, to  m uszę.. P r*y- 
•’sięgałam , ja k o  żołnierz... — tłum aczył się z  pe- 
: wncim w altankm .
! — Cóż o n  jeden! zrob i? ... Pewtn-ie, że będzie 
muisiał!... — pc-dkrzyinaia b ra tu  F ran ia .

— Z resztą  „aw stry jec"  to  taki sam  nictniec jak 
i „gurm ancy"...

— No, nie zupełnie. Tam  pow iadhją. było nam  
najlepiej, tam  m iG tan y  w o 'tw ść... Ń aw et sti-zel- 
cóv/...

— Sk d  to  w iesz?
— G d Jc z  a G aw ara.

K iw nął g łow ą w  s tro n ę  p rzy jaciela.
K azim ierz Z ag n an s’ i p rzy jrza ł się uw ażnto 

zarum ienionem u i zniięszanejnu widocznie cliło- 
[.akowi.

— P an  tam  b y ł?  — spy ta ł.
— Nie, n ie  byłem . M iałem  właśn-te w yjechać...
— To, to! A ironie m ów ił człow iek co tam  był, 

że tam  rząd zą  sam e Nbimeyl i Ży(dyl a  P olacy  m u
szą w yjeżdżać do  A m erykL . A sam  pan kto?..'
n tuden t pew nie?

— Nie. M iałem  w łaśnie...
—• On... s trzelec.. — w m ięszał się  Tadńki, 

t  — Ja ld  „strz-eV:c"
— Taki... pjjfewdUiwy.. Ż o łrie rz  po’sk ! ..:  W olny 

żołnienz polski... M atny Jkęiążećfeklę.. ..R eg u L in in .

a po zebraniu partji zdemobilizowanych Włochów 
brazylijskich i argentyńskich ruszymy w dalszą d ro  
gę do Ameryki Południowej.

Statek nieduży, niewygodny, ale szczęście, żeśmj 
bilety nań otrzymali. We Włoszech, pódobnie jak 
w  portach nadatiantyckich, trzeoa czeicać na statek 
miesiącami i płacić za przejazd góry złota.

Okręt „Sofia“ należy do ftotyli Au_.tro - rm e .y . 
kany, odbywa podróż atlantycką pierwszy raz od 
1914 roku i płynie pod flagą wioską. Język komendy 
statku włoski, lecz język większości pasażerów — 
niemiecki. Z Słowian, poza paru nami Polakami, jest 
jeszcze paru emigrantów jugosłowiańskich. Natomiast 
obsługa, majtkowie, maszyniści, a nawet niektórzy 
oficerowie, to Dalmatyńcy i Sioweńcy, po części zwło- 
szczenL Gdzie na świacie rńs ma biedn-ego Słowianjna 
któsy spełnia najpodlejcse roboty i stu^y obcym!

Olbrzymia większość pasażerów, to Niemcy, rak 
z Austrji niemieckiej, jak z Rzeszy. Uciekają, jak 
szczury z zatopionego okrętu. Są nawet Hamburczy- 
cy. Kto byłby rzekł, iż mieszkańcy największego por
tu niemieckiego korzystać kiedyś będą z linji okrę
towych trjeu ńskich i będą nadto wielce zadowoleni, 
iż wogóle ucuło im się zdobyć miejsce na statku. 
Wśród Wicucnczyków, jadących w klasie trzeciej, 
spotyka się adwokat ów. lekarzy i księży. Jodzie mię
dzy nimi nawet jakiś były k. u. k. major.

Wogóle siatek na5z ^zyni wrażenie koryta, któ- 
rcm toczy się str .mień nowej, powojennej emigracji. 
W Wiedniu założono o-obne tcwarzysU.a emarracyj- 
.13, które mcj,i na eciu wyjazd członków na kolonie 
do Ameryki Południowej. Ta też część świata stanie 
się prawuopodob. la najpojętniejszym  rynkiem emi
gracyjnym, bo Erazylja i Argentyna, jak miałem spo
sobność słysząc z ust konsula brazylijskiego w Neapo
lu, cierpią na brak robotników, a imigracja do Ame
ryki Północnej została w wysokim stopniu utrudnio
ną, względnie nawet zamkniętą. Kanada uzależnia 
obecnie wpuszczenie imigranta na ląd od znajomość^ 
czytania I pisa lia, Stany Zjednoczone zaś stosują ta
icie ostre przepisy, że przeciętny nasz emigrant bę
dzie miał wstęp zamknięty, a z praw a imigracji ko
rzystać będą mogli tylko żydzi.

Słońce zachodzi czerwono, wiehr się wzmaga,, 
na fałach na noc wyrastają białe czubki. Wychodzę 
na pokład, hlorze, merze bez końca, w pomroku ską
pane. W tej chwili dopiero odczułem, że nikt z poetów: 
poŁkich nie oc-malował pocz.i i bezmiaru morza tek 
wspaniałe, jak Słowacki. Chórem powtarzamy na gór
nym pokładzie cudne strofy „Hymnu o zachodzie 
słońca na morzu", a z czeluści okrętu 'wiatr przynosi 
nam melodję jakiejś wiedeńskiej śpiewki.

Smutno nam, Boże, w  oddali od Ojczyzny...
h

M usztry"... P okażem y c l ją .. B ędę sję  uczy ł::: Po
w iesz ram , nie prawidła?!...

— Ależ Tadkiu, w cale  nie tak .„ — oponow ał 
G aw ar.

— 7 o  w szystko  od1 pana?... — w ypy tyw ał d a le j 
pow ażnie Kazimierz. — T o  to dziw ię się... M ow a 
w asza też, taka 'bardzo „o p o laczaaa" ... To też 
pew nie od' pana? ...

— T ak, tak, o d  niego... P op raw ia  nas, czytu
jemy, w reinze m ów im y... — tłóm aczył go rąco  
Tadżik.

K azim ierz sp o jrza ł n a  siostrę , a le  ta  p a trza ła  
gdzieś w  da) przed stoki ), na u rw isty  brzeg rzek*.

— E arćb o  to „pochw alne", że się Hczycjc... J a  
sam  też uozyć s łę  będę, jak  wrócę.„ A tevaz to> 
i-yśmy m oże sian o  g rab ić  zaczęli, bo słońce już 
p rzyg rzalo  i traw y  podeschły... W jeczorem , to 
pan  nam  opow ie o  tych strzelcach , bo to  ja  n ;c 
nijc shyszatom . . .— zw róc/ł się łagodnie d b  Ganwopą;

F ran ia  już w sta ła  i popraw iw szy  spódniczkę 
i chusteczkę na głow ie, p ie rw sza  w zięła grabie. 
G aw ar poszed ł za nią, a b y  -razem zg rab ;ać  w ał, 
b rac ia  zostali,wy ty le  i cały czas praeouuałi obok 
siebie, g w arząc  o sp raw ach  -doitówyćh.

— T a tu ś  chce sp rzedać  gospodarstw o  te j jesz-' 
cze zhiiy i jechać d b  Polsia... — opow iadał Ta« 
cL!!k.

— A no, słó^zalcm !... >Po co ten  pośpiech, dużo- 
tan iej m u zapłacą... -— zn irvaży ł K az;.Tiucrż.

— Boi się, żeby p iię  tu  db wojaka me wzjgl;. j
— I taan cię w ezm ą. „P raw i ̂ c ls tw o " wszędzie' 

znajdzie  człow ieka...
— K siądz gadał... — d o d a ł c iszej T a  dzik. — 

Zresztą... cuas w racać ., fczas już znaleźć sobie 
o jazy zn ę ::: (C. d , n j .
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pilśnienia chwała za
Rozkaz  Naczelnika Piłsudckieqo.

Wa-rz-wa. (Pa'.). W c^o-a5 o .ioszo o nas ępuiący roz
kaz dzienny do armji: żoinierze! Ub.egły rok pamięt
ny będzie w naszych dziejach jako pierwszy rok ży
cia naszego na swobodzie. Byliśmy dotąd sługami 
obcych i żyliśmy w poniewierce tak, że Polak zna
czył to samo na świecie, co niewolnk, a najsłuszniej
sze nasze skargi odtrącano ze zniechęceniem, jak się 
otrząsa od natrętnej i dokuczliwej muchy. W tern 
położeniu trwaliśmy 120 lat. Nic więc dziwnego, że 
gdy nam zaświeciło słońce wolności, to wszyscy, 
nie wyłączając i bardzo Wielu z samych Polaków, pa
trzyli na nas dawnymi oczyma: Widzieli w nas na
ród słaby, wiecznie skarżący się na swoją niedole 
i nie bardzo zaolny do rządzenia sobą: ot taK ani 
żyć, ani umierać. Teraz minął rok naszej wolności, 
rok pracy ciężkiej i żmudnej, rok, podczas którego 
każdy z nas w swoim zakresie miał zlozyć dowód, 
do czego zdolny jest Polak, czy będzie świat zmuszać 
do szacunku, czy lekceważenia.

Żołnierze! Rad icstem stwierdzić, że wasza krwa
wa praca że wasz codzienny trud i zuój przyczyniły 
się znakomicie do utrwalenia naszej swobody j pod

niesienia wartości Potrk; w św|ecje. W pierwszej
chwili zortalómy .napadnięci i zag.oz.n; zewsząd prz-. z 
z ych sąsiadów, przyzwyczajonych do naszej slaoości. 
Wasz to bagnet wasza szabla wasze piersi i wasza 
krew odpariy wszędzie zwycięsko tS-.przyjaciela u- 
trwalily granice i pozwoliły wszystkim obywatelom 
Polski spokojnie pracować wewnątrz kra u. Cześć 
Wam, Koledzy i chwała. Póki imię Polski nie zniknje 
na świecie, póki jedno serce bić na nim będzie, poty 
nie zaginie serdeczna, wdzięczna pamięć o pierwszych 
żołnierzach swobodnej, niezależnej Polski. Przyjdą po 
nas nowi żoinierze polscy, któ; żyj — co daj Boże — 
pracować będą w spokoju i pewności życia 0,czyzny. 
Nie będą już może żołnierze epoki burzy dz:e,owej. 
Życzę Wam przy Nowym Roku, by wtedy ci przy
szli koledzy przy swej pracy mogli z W as brać przy
kład i w spokojnej wsi czy mieście z dumą r.a nas 
wskazywać, mówiąc: Patrzajeie, to jest jeden z tych, 
co słabej i wołającej o ratunek OiCzyżme dali moc 
i trwałość życia. Podpisany: Józef Piłsudski. W ar
szawa, 31 grudnia 1919.

za  ks. bisk.
! (od naszego korespondenta.).

V/arrriwa, 23. g rudn ia  1919.1 wodom  takie] decyzji rządu  doI m iał być fakt. 
Krążą pogłoski, że rząd  polski zgodził s i ę ' że iinaczej 'bolszowticy tnie c h o e i  się zg o d k jl n a

na  przejazd! z Niemiec do Ros i przez Polskę zna
nego  dygnitarza  bolszew ickiego R adka-S o te l- 
sohna i że por. Jasińsk i im ał w yjechać na g ra 
nicę niem iecką, aby R adka o d transpo rtow ać . Do-

w ypuszczenie in ternow anych  Polaków  w  Rosji, 
a specjaln ie  ks. b iskupa Roooa,

W  kolacn oficjam ycn p rzeczą  tej w jadom ości.

D u e t  „ G a ! ic ] a ! i
„W pered“ donosi: Ukr. biuro prasowe donosi, 

że te oddziały galicyjskie, które wskutek zdrady Tar
nawskiego złączyły się z Denik.nem, odmówiły po
słuszeństwa gen. Dragomirowi i  zwrócdy swoją broń 
przeciw arraji powstańczej.

W ars z~\va (pa \ ) ' Komunikat Sztabu genrra^ego  
z 31 bm. Front litewsko - białoruski: W okolicy Kra- 
gławia wykonały oddziały nasze kilka wypadów na 
północny brzeg Dźwiny biorąc kilkunastu jeńców 
i  dwa karabiny maszynowe. Na odcinku Honul-Lcpel 
ożywiona d zk la lio ić  pskoli wywiadowczych. W po
myślnym dla nas wypadzie na wieś Kruszyn na od
cinku poleskim zginął śmiercią bohaterską podpor. 
Miecznikowski. Front wołyński: spokój. Haller’

i r ! s d 3 s s i c f c l .
MOWA PRYMASA POLSKIEGO.

Rzym. (Pat.)’ Dnia 29 grudnia br. ks. prymas 
kardynał Dalbor odDyl ingres do Sant Giovanr,i na 
Porta Latina, swego kościoła tytularnego. O lpowia- 
dając na adres hołdowniczy podniósł, iż Polska pod- 
ięła się spełnić dziś czynem tradycyjną rolę w obro
nie cywilizacji, broniąc Europę przed nowym zalewem 
barbarzyństwa.

ZIEMIA MIŃSKA MAN7FECTUTE CHĘĆ NA- 
L L Ź E N IA  D O  PO L SK I. 

łS arS zaroa . (PA T.) Kresowe biuro prasow e 
donosi: W  ciągu grudnia w różnych m iejscow o
ściach re m . mińskiej odbyły  się zw ołane przez 

■ Straż kresow ą wiece ludowe. G rom adź lo się na 
nich po kilkaset a mekiedy po kilka tysięcy osób- 
W iece kończą się uchw alą w ejścia w  ścisłą łącz
ność z Polską.

p e n s j e  d o ż y w o t n ie  d l a  w e t e r a n ó w .
Warszawa. (Pat.). Jak donosi „Kurjer W arszaw

ski'*, w następstwie uchwały sejmowej o stałej pens:i 
i stopniu wojskowym weteranów z lat 1831 i 18G3, 
ustalona została komisja kwalifikacyjna, składająca 
się z przedstawicieli rządu oraz sześciu weteranów.

Delegatem lwowskiego stowarzyszenia uczestników 
powstania jest rektor Leon Syroczyński.

GEN. HENRYS NIE ZOSTAŁ ODWOŁANY.
„K urjer Poranny** donosi : Ze źródła wiaro-

godnego zapew niają nas, że wszelkie pogłoski o 
odw ołaniu gen. H enrysa śą conąjmniej przedwcze 
sne. Pogłoski o m ianow anie na jego miejsce gen. 
M oidacąua są zupełnie nieuzasadnione.

GEN. IIENRYS ŻĄDA POMOCY DLA POLSKI.
Paryż. (Pat.)* (Spóźnione). „Echo de Paris“ o- 

głuS2a wywiad z gen Hc-nyycenr. Gen* oświadczył, 
że należy mieć pełne zaufanie do spoistości i wytrzy
małości państwa polskiego, w którem gorący ptrjo- 
tyzm łączy wszystkie sńo.nnictwa we wszystkich waż- 

1 niejszych sprawach. Generał oświadczył dalej, że ns- 
; leży zadość uczynić życzeniom armii p I k e j i na
rodu polskiego, domagającego się pomocy do zupeł
nej odbudowy swego państwa. Henrys wyraził się 
nadzwyczaj pochlebnie o żołnierzu po! k!m „podno
sząc jego gorący patrjotyzm, waleczność i gorliwe 
spełnianie obowiązków. „Echo de Paris“ kończy wy
wiad ów, że uzbrajając silnie Polskę i czyniąc ją 
niezwyciężoną, znaczy spełnić dążenie sprzymierzeń
ców, którzy, oswobodzając Polskę, stworzyli z niej 
barjerę przeciw inwazji germańskiej na Wschodzie.

FRZESTROGA DLA EMIGRANTÓW DO  
. FRANCJI.

W arżZ8roa. (PA T.) Min. pracy kom unikuje: 
Coraz czę.-ts'.e w ypadki emigracji jednostek do 
Francji, która to ermgr cja w niektórych okoncach 
np w Luckiem lub Kalisk cm Ja rzy n a  grzyb erać 
rozmiary m asow e, zniew ala m inisterstwo pra .y  
i op eki społecznej do zw rócenia uw agi tą drogą 
na niebezpiei zeń-tw a, n a  jakie narażają się sam o 
dzielni wychodźcy.

W edług ostatnich wiadomości otrzym anych 
z oficjalnych kół francuskich, obecna koniunktura 
rynków  pracy we Francji wyklucza m ożność w y
nalezienia zajęcia przez • udzoz em ców, z wyjątkiem 
robót przy odbudowie zniszczonych obszarów  we 
Francji, do których jednak przyjm ow ani są  jedy
nie robotnicy zakontraktow ani w kraiu  przez m i
sje francuskie dla spraw  robotniczych na polece
nie państwowy cli urzędów pośrednictw a pracy 
i opieki nad wychodźcam i.

ŻYWNOŚĆ D lA TERENÓW  WĘGLOWYCH.
\3 a rsz a c ca . (T cl. \vl.). M inister aprow izacji 

Śliw iński podczas sw ego pobytu w  Poznam u kon
ferował ze w szystk .m i czynnikam i politycznym i 
w spraw ie aprowizacji terenów  w ęglow ych. Kon
ferencje te — jak  słychać — daty pom yślne w y- 
niki. Po pow rocie swoim  do W arszaw y m inister 
z przebiegu tych narad przedłożył spraw ozdanie 
p;em jerow i, a następnie przedłożył spraw ę kom i
sji opalowej.

HOOVER PRZYSYŁA frjM  2U OKRĘTOW
ZE Z B O Ż E M .

ISarszaroa. (T el. wł.). W edle informacji na- 
deszlych z Ameryki, nadejdzie w najbliższym  cza
sie do Polski 20 okrętów  naładow anych pszenicą 
am erykańską. Zboże to otrzym uje Polska za sta
raniem m inistra Hoovera.

- r
TROPAGATOP KOŚCIOŁA NARODOWEGO

ARESZTOW ANY.
W arsz8toa. (Tel. w ł.). Z polecenia m inistra 

spraw  w ew nętrznych aresztow ano tu ks. ilu sznę , 
b. proboszcza w  d.jccezji kieleckiej. Prowadzi! oń, 
jak w iadom o, w  sw ojej paraf]i agitację w spra
wie nowej organizacji kościoła. A resztow anie na
stąpiło na podstawie ustaw y o stanie w yjątkow ym  
za niebezpieczną agitację.

LIKWIDACJA SĄDÓW PRUSKICH W B. ZABORZE
PRUSKIM

Berlin. P a t.) . Urzędowo podają do wiadomości: 
Wskutek porozumienia się z rządem polskim pruskie 
władze sądowe powstrzymują swoją działalność w 
oosadzonych częściach prowincji poznańskiej z dniem 
31 grudnia 1919. Natomiast we wszystkich obszarach 
któro Prusy mają odstąpić, pruskie władze sądowe 
kontynuować będą swoją działalność poza dzień 1 
stycznia, a mianowicie na obszarach, które mają się 
stać polskimi, do czasu opuszczenia tych obszarów 
przez wojsko i obsadzenia ich przez Polaków, na 
innych zaś obszarach, aż do przejęcia sądownictwa 
przez państwo, w  którego skład wejdzie dany ob
szar.

Poznań (Pat.). Dnia 6 stycznia 1920 odbędzie 
się uroczystość z okazji przejęcia sądownictwa przez 
władze polskie. Po mszy św. w katedrze nastąpi 
zaprzysiężenie sędziów w sali tronowej zamku, wie
czorem zaś odbędzie się raut w salach zamkowych. 
Sędziowie jako odznakę będą nosili na piersiach Or
la pulskiego na wstędze.

BERCHTOLD BĘDZIE WYDANY JUGOSLAWJI.
Praga. (Pal.). Jak donoszą z Zagrzebia, prasa 

jugosłowiańska zamieszcza listę osób, które mają być 
wydane rządowi jugosłowjańclcemu za zbrodr,ie, po
pełnione w czasie wojny. Między tymi osobami znaj
duje się b, min. spraw  zagr* iir. Berchtołd.

TRAKTAT WRESZCIE BĘDZIE ZATWIERDZONY.
Praga. (Pat.). Cz. B. pr. z Berlina: Rokowani..

prowadzone przez przewodn. niem. delegacji poko
jowej w Paryżu, br. Lersner, z głównym sekreta
rzem konferencji pokoiowej Dutastą miały przebieg 
zadowalający i upoważniają do przypuszczenia, że po
rozumienie nastąpi w najbliższym czasje. Jak sły
chać, protokoły ratyfikacyjne zostaną wymienione w 
dniu 6 styczrda 1920 o godzi 4 po południu na Quai
d‘Orsay.

JAPONJA ANEKTUJE SYBERIĘ.
Praga. (Pat.). „Venkov“ donosi, że Japonja za

mierza podwyższyć kontyngent wojskowy ua Sybcrjl 
z 83.009 na 200.000 żołnierzy 1 przygotowuje się do 
obsadzenia wszys kich ważniejszych punktów w Sy- 
barji. Gen. Kołczak wraz ze swoimi generałami zgło
sił się do służby japońskiej. Nie ulega wątpliwości, 
że Japonja zaanektuje Syberję.

WiLSON WYZDROWIAŁ I BRONIĆ BĘDZIE TRAK
TATU.

Wiedeń. (Pat.). (B. K. z Waszyngtonu). Prezydent 
Wilson, którego stan zdrowia zupełnie się poprawiły 
obejmie w najbliższych dniach żywą akcję polityczną 
celem przeprowadzenia ratyfikacji traktatu pokojo
wego.

V Ta r s z a m  (Tel. w l). Wedle wiadomości;
nadeszłych z Ber ina, Niemcy rozpoczęły z pole-, 
cema rządu Rzeszy przyjm ow ać do wym iany;

i



KliflJER LWOWSKT z  tótia Ł. stycznia 1920. Nr. X
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w na nowszym s-cio akt wyra 
hiszpańskim  ńram acfc 57

nadzwyczajna nie
bywała alrakeja.—

banknoty , w ydane za okupacji niemieckiej. Do
tychczas banki niemieckie tych pieniędzy nie 
przyjm ow ały.

PRO TEST OBYWATELI M1LATYNA 
NO A E G O .

Rflilafyn. (Kor. w ł.) Dnia 21. zm. zw ołał
miejscowy Komitet N ar. Zw iązku Rob. wiec pu 
biiczny, protestu jący przeciwko hańbiącpj uchwale 
Rady Pięciu. Wiec zagaił ks. N iesiony, poczem 
glos zab .ał delegat ze Lw ow a p. D ąbrow ski, 
przedstaw iając zebranym  skutki takiego prowizo- 
rjuin. Z ebran i, w śród których znajdow ało  się 
wielu Rusinów , uchwalili jednogłośnie następującą 
rezo lu c ję : „ W  głębokiem  prześw iadczeniu, źe Z a
stępstw o Ludu, Sejm  polski, jak o  w yraz i w y
kładnik  woli społeczeństw a polskiego, odeprze po 
m ęsku  zam ach na nasz kraj — m y oby
w atele M ilatyna N owego i okolicznych wiosek 
zebrani na wiecu N arodow ego Zw iązku Robotni
czego w  dniu 21. grudnia 19! 9 r. — uw azr my 
uchw ałę Rady Pięc u za zam ach na całość O jczy
zn y  naszej i prow okację polskiego narodu. Z.emia 
C zerw ieńska krw ią naszych ojców  użyźniona, na 
bogactw ie i pracy obyw ateli polskich oparta, 
rdzennie polska i w  rękach polskich dziś pozosta
jąca, stanow i w yłączną w łasność państw a pol
skiego. Protestujem y przeto z cale; mocy prze
ciwko prowizor jurw i żądam y, by Ziemia C zerw ieńska 
w  całości do państw a polskiego w cieloną została. 
W  obronie jej padniem y jeden na drugim , jeżeli 
zajdzie tego potrzeba,"

KALENMRZYR.
Dziś rz. kat. Nowy Rok. M ilcz.; gr. kat. Dek. 1919 

W onyf Ju t ro  rz. kat.  im ienia  Je z n s ;  gr. kat. Iliuutija. — 
W schód sioóca 8*01, zachód 4*11.

REPERTUAR TEATRU MEJSKIEG3:
W czwartek  „Straszny d w ó r “, opera.
W  piątek  „Rycerz z łabędziem ",  WiDawera.
W  sobotę o,;; pop. „W ąsy i peruka" — o g. 7 w lecz. 

„Seans", operetka.
W  niedzielę  o 3 pop. „H alka1 — o g. 7 w ieczór „Za

sadzka", sztuka.
W pon.edziałck „Tosca*. opera.

 O---

— Z  oftpzji Klawego R oku zasy łam y se r
deczne życzenia naszym  przyjaciołom , prenum c a- 
torom  i czytelnikom .

— P odw yżka p re n u m e ra ty  i ogTeszeń. Pi
sm a krakow skie z nowodu ponownej podwyżki 
płac pracou r.ików drukarskich i podrożenia ceny 
papieru rotacyjnego (o 200 do 300 proc. w sto- 
suuku do roku zeszłego), og łaszajj znaczną pod- 
w jź k ę  prenum eraty i ogłoszeń. I tak  „C zas11, 
„G łos N arodu '1 i „N ow a R eform a-1 podniosły ce
nę prenum eraty  na 22 kor., a „K urjer Codzien
n y '1 i „G oniec1* na 24 kor. miesięcznie. N um er 
pojedyńczy kosztuje obecnie 80 hal. Cena ogło
szeń za jednoszpaltow y w iersz nonpareilow y w y 
nosi od 2 kor. no 2. 0 k.

— Sprawa walutowa. L w ow ska izba han
dlowa i przem ysłow a w ysłała do prezydenta mi
nistrów , m inistra skarbu, oraz m inistra przem ysłu 
i handlu telegram  nastę ujący: „Rozporządzeniem  
m inistra skarbu  w  spraw ie koron są  z jednej 
strony  niepraktyczne, tam ujące obrót i zresztą 
praw ie niew ykonalne, z drugiej strony w yw ołują 
wielkie zaniepokojenie, uprzedzając uchw alę Sejm u 
co ao relacji. D rug.e rozporządzenie naraża na 
dotkliwe szkody dostawców* i wogóle wierzycieli 
rządu, zm uszonych podjąć należytości od rządu 
i do przejęcia marek po kursie krzyw dzącym . Izba 
handlow a przem ysłow a zakładając protest przeciw 
tym  rozporządzeniom , u rasza o bezzw łoczne ich 
cofnięcie aż do ustaw ow ego uregulow ania spraw y 
w alm ow ej".

Spraw a w alutow a poruszona też zostanie na 
najbliższem  posiedzeniu izby zw oianem  na i 5. bm.

Z Kra) ow a donoszą: Dnia 29. grudnia odbyła

się w* sah njagistratu konferencja, zw*ołana przez J 
prezydenta m iasta p. Fedorowicza. O ptócz człon
ków  miejskiej sekcji finan owej w zę li w  tej kon 
ferencji udział dyrektorow ie banków . W szyscy 
mowa y w skazyw ali na szkodliw ość rozpur ądzen 
m inisterstw a i domagali się jak  najrychlejszego 
ich cofnięcia. Z kilku stron podkreślano też nie
życzliwą wobec M ałopolski tendencję rozporządzeń 
i w ypow iadano obaw y, że ustalona w nich rela
cja 100 kor. — 70 mk. pom yślana jest jako 
wstęp do niekorzystnej dia nas regulacji waluty. 
Przew ażająca w iększość \vypowieuziaia się też za 
po.-tulatem ustalenia rów norzędności i rów now ar
tość owości obu walut (100 m k. =  100 kor.).

W najbliższych dniach odbyć się m a posie
dzenie rady miejslc ej, na kiórem prezydjum  w po
rozum ieniu z sekcją finansow ą przedłoży w nioski 
w  spraw ie rozporządzeń w atutow ych.

—■ Z s ra a d  p o tsszecftn  ch  teyM adóro uni- 
w rp sy łec  uch  i p c litec ; n<rzt>ycfi pocaje do w ia
domości, iż po całotocznej przerwie spow odow a
nej hajdam acką inw azją w znaw ia sw oją dzialai 
no-c  4. stycznia 1920. W ykład inauguracyjny w y- 
p n u ie  prof. dr. E . R om er: O w yższości kultury 
W ielkopolskiej. W  pierwszej serji w ykładać będa 
następujący prelegenci: Prof. Florj& ński: O auto- 
mooilach. Prof. dr. K. W ojcieehow śłji: Pojęcie
miłości u daw niejszych poetów polskich. Prof. dr. 
R ogala : S karby  kopalne Polski. Prof. dr. Hrnścfi 
le r: Oko ludzkie a barw a zwierząt. Prof. dr. No
w icki; O tyfusie plam istym . Prof. dr. W e ig e l: 
Jak  należałoby sporządzić m apę Polski. D yrektor 
dr. R uzyck i: Banki M ałopolskie podczas wojny i 
po woj* ie Dyrektor M. S za rsk i: O polityce b a n 
kowej. Prof. M ilkow ski; Praca górnika i jeg  i 
walka z żywiołam i. Prof. A nczyo: O w łóknach
tkackich i ich przerobie na tkaniny. Prof. dr. W ey- 
berg : Z  dziejów ostatniej doby szkolnictw a pol
skiego. Prof. dr. Bulanda: A teny i ich zabytki.
Prot. dr. S ze lągow sk i: R jf le k je  pow ojenne. Dr. 
Legeżyński: Z  biologji bakierji we krw i czło
wieka.

— ZJftZD KHUCZY&ELSĄ. W  tfniach 2, 4
i 5, s tyczn ia  19i3 r . odbędzie się 4ve L w ow ie Z jazd 
Z t/ączku Pol. ToW. Naucz. Je s t to  7-my Z jazd  
Z lw ąafu , k tó rego  p raca  dotychczasow a w ydała 
b ard zo  d oda tn ie  w y n ;JR w  budow le polskiego 
szko. ur,vva. Początek  Z jazdu  w  sy1 > tę, dn ,a 3-go 
styczn ia  1920 r. ,w  kościele dtffiF.catedrałnym o  
gw M rfje 10, poczem  nastąp i w o sz y s ta  o tw arc ie  
Z jazd a  w  sa li rainsooW ej. K oleżeńskie zebranie 
celem  zaznajom ienia si ę odfoęiiie  się  w  piątek: 
w ieczór o  goiiz. .7 w  i-fotelu Francuskim .

K om itet m iejscow y Zjazdu, złożony z przed
staw icieli w szystkich T ow arzy stw  Nauczycielskich: 
w e Lw ow ie, zw raca  s ię  z uprzej?nem  w ezw aniem  
d b  ko łeg ó w li Łoieżamck lw ow skich, by  w e w szyst
kich zeb ran iach  zjazdow ych w zięli jak  najlicz
n iejszy  udział w  ch arak te rze  gości i  przyczynili" 
s ię  w  ten  sp osób  d b  "uświetni m. a p rzy jęc ia  de
leg a tó w  nauczycielstw a z <catej Polski.

—  Zamftnięcic szkół Iroorosfjicfi. Z powodu 
epidemji tyfusu plamistego, grasującego w  m ieście,' 
pow stat na radzie lekarskiej projekt zam knięcia 
szkół lw ow skich do dnia 4, lutego br.

— Epideml-i fyfusu plamistego w IKIalo- 
polsee W r. 1519 będzie przedm iotem  rozpraw  w 
lw ow skicm  T o w . lekarckiem ju tro  o  godz. 6-tej 
popołudniu.

Refęraty w  tej spraw ie w ygłoszą dr. Miko
łajski, ptof. Halka i dr. Legeżyński.

—  Z  Ż ałobnej k a rty . W e Lwowie zm arł n a 
gle w  41 r. życia rejent Leon Balicki.

—  Wesołych Ś a j ą t l  Z  łrontu  białoruskiego
zasy ła ,ą  dla pięknych i grzecznych Lw ow ianek, 
jakoteż Łazikom o bijającym  się po Karola L udw i
ka (ul. Legionów ) Synow ie M arsa 2 komp. k. m 
4 pd. Leg.: A. ŻG kow ski dca kom p.. Bydlińsk
Aleks, sierż., F . Król siei ż., K rzywicki St. plut., 
Gelb Józef plut., M aziarz St., J. o truzik plut., 
Burgberger Ad st. leg., Cieślak Teodor st. leg., 
J. Spodow ski sierz., A. Kaim plut., K rzyszkow ski 
K., S k o c z , daw ni Czw artacy ze Lwowa.

— Państujrroym emerytom, mdorcom t s ie
rotom zam ieszkałym  we Lwowie w ypłacać bę
dzie krajow a kasa skaibow a we Lwowie począw 
szy  od 2. stycznia 1919 w  godzinach urzędow ych

pobory spoczynkow e w zgl. za  opatrzenia za inie 
siąc styczeń 19i.O w raz z zapom ogam i wojenne* 
mi. W celu pudięcia tych poborów  m ają upra* 
wnieni zgłosić się oso' iście w Oddz. rach VIII. 
dyrekcji skarbu przy ul. R ulew skiego 1. 13 U- p. 
Zgłosić się m ają 2. stycznia kw iescenci i emeryci, 
3. stycznia w uow y i sieroty od iiteiy A do J 
włączcie, 5. stycznia od iiiery K do P, 7. s tycz
nia od iitery R do Z.

Pobory spoczynkow e w zględnie zaopatrzenia 
za styczeń 1920 dia państw ow ych em erytów , 
wdów i sierót m ieszkających w  Galicji pozaLvvo- 
wem, w ypłacać będzie rów nież w raz ze wsparli* 
uianemi zapomogami w o;enr,em i fikalna kasa kra- 
j >wa w Krakowie w zgl. odnośne urzędy podatko
we począw szy od 2. stycznia 1920. W  celu o- 
trzym ania tych poborów mają strony interesow ane 
zgłosić się z dokum entam i osobiście w filjalnej 
Kasie k r a j o w e j  w K rakow ie w zgl. w e w łaściw ym  
ur<ędzie podatkow ym , s osow nie do tego, gdzie 
otrzym ały pobory za grudzień 1919.

—  Rlełdoroanie 6. oficerów ukrs'fisk?cfi. Ko-
nendan t m iasta pułk Linda w ydal wczoraj w  ję 
zyku polskim i ruskim  w ydrukow ane i po mieście 
rozlepione w ezw anie, by b. oficerowie ukraińscy 
zameldowali się w kom endzie m iasta do 2. stycz
nia, właściciele zaś dom ów  i m ieszkań, by do 24 
godzin meldowali ich w policji z w yraźnem  za
znaczeniem  na karcie m eldunkow ej, że lokator 
czy sublokator je s t b. oticerem  lub żołnierzem  
ukraińskim .

— Znowu spsdcft kursu marek. W czoraj 
w bankach lw ow skich piacono za m arkę po 1 
kor. 23 hal.

- -  P. ćwyżfta cen tytoniu. Urząd monopolu 
tytoniow ego w W arszaw ie og łasza podw yżkę o- 
piaty państw ow ej od tytoni z dniem 1. stycznia 
1920 r. PaC/.ka 50  gr. tytoniu zagranicznego 
przedn;ego kosztow ać będzie 48 mk. (72 km-.), 
średniego 32 mk. (48 kor.), a kraj w ego  16 mk. 
(24 kor.). Co do papierosów podw yżka w ynosić 
•hę l/.ie za 10 sztuk w opakow aniu  zależnie od ja 
kości od 10 mk. (15 kor.) do 1 m k. 6 0  fen. (2 
kor. 40 g o )

— Mer.zczęrTwy wypaffrk Wczoraj r a  uł. Zba- 
razkiej spadł z wozu Józef Ziegler, kontrolor, liczą
cy lat G2, tak nieszczęśliwie, iż poniósł śmierć na 
miejscu.

— Sfingowany napa*! rabunkowy Przedwczoraj 
wieczór zgłosił się na policji Stanisław Żuczkowski, 
monter w warsztatach lotniczych, z prośbą o wyśle
dzenie sprawców, kłćrzy w  jego mieszkaniu przy uh 
Gródeckiej 18, urządzili napad rabunkowy. Sprawcy 
napadu syna jego, Józefa, 15-letniego ucznia gimn. 
związać mieli sznurami, usta zakneblować i pobić 
do nieprzytomności. Policja przeprowadziła ślecztwo 
które wykazało, że napad rabunkowy sfingował J ize f 
Żuczkowski z obawy przed ojcem, gdyż zastawionego 
zegarka r ie  miał za co wykupić.

— Ognie W  zamkniętej piwnicy, należącej do 
właściciela kawiarni „Esplenade“ Perlmuttera, wy
buchł wczoraj po południu ogień. Paliły się próżne 
beczki i paczki, które po przybyciu ugasiła straż 
pożarna. — W ieczór zaś wczoraj wezwana straż po
żarną do gaszenia ognia, jaki powstał w magazynie 
z benzyną na Kleparowie. Dotychczas jeszcze straż 
pożarna jest czynną.

—  Walka z Bandytami w W 5lnie. Z W ilna
donoszą: W  czasie ubiegiych św ią t Bożego Na*o- 
dzenia żandarm erja poiowa urządziła obław ę na 
gra-u jących  w powiecie bandytów . Żandarm i pod 
kom endą oficera, ud tli się na trak t lidzki, gdzie
wj*śledzono kryjów kę bandytów . Dom okrążono, 
lecz bandyci dostrzegli w ojsko i rozpoczęli silny 
ogień rew olw erow y, na  który żandarm i odpow ie
dzieli sirzalam i karabinow ym i. Rozpoczęła się kil 
kogodzinna regularna bitw a, która nie dala rezu l
tatu, g :yż ogień bandytów  mmov ał dostęp do do
mu. W yczerpaw szy wszelkie możliwe środki oblę- 
gający żandarm i podpalili dont. W  płom ieniach 
spłonęło żywcem  dwóch bandytów , trzech zaś,'
ltiórzy wysKOCzyli ujęto. Ze stio n y  żandarm ów
była tylko jedna ofiara. Śmiertelnie ranny  padł 
w achm istrz żandarm ów  Śm ietanka.

W  sam  dzień wigiiijny zam ordow ano n a  uli
cy w W m ie radnego m iasta Alirkiew lcza.
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— Z w a ln ian ie  in te rn o w an y ch  ifi.eócc.
Z obozu w Der p e w ypuszczono w szystk ich  in 
ternow anych Ukraińców . Z Dąbia w yjechało już 
m nóstw o in ternow anych, a dalsze partje wkrótce 
m ają opuścić ten obóz.

— Skazanie szajki złodziejskiej. W  tute j
szym  sądzie karnym  zap aa ł w yiok  w  spraw ie 
H ierowskiego i tow . H erszta tei szajki Komana 
Hierowskiego uznano  w innym  dokonania 18 kra- 
dz.eży i prócz tego oszustw a i zasądzono go na 
8  lat ciężkiego w .ęzienia z postem  co 14 dni i 
■ciemnicą. Brata jego Ju ljana Hierowsteiego uznano 
w innym  kradzieży w 9  w ypadkach i skazano na 
<j lat ciężkiego więzienia, żonę zaś jego Helenę na 
3 lata ciężkiego więzienia. J. Dacka, T . Szpaka i 
P. C zornyja sk a z a n o : pierw szego na 3 lata, n a 
stępnych na 2 i 1 l pól roku ciężkiego więzier ia 
z obostrzeniam i, A nnę M andrów nę, St. M achowiię 
i A. K ossow ską na  3, 2 i 1 rok ciężkiego wię 
zienia (za nabyw anie kradzionych przedmiotów). 
Na karę więzienia po parę m iesięcy skazano  M 
M ańkow ą, M. Szerem etow ą i brane. T rościanie- 
cką. M arkusa M andla uw oiniono od w iny.

—  Dziwne postępowanie. Piszą nam  z Ni 
gn iow a; K cm itet w yioniony z grona K óika rolni
czego, które się ostutnio ponow nie ukonsty tuow a
ło, m al zam iar urządzić wiec w  spraw ie protestu 
przeciw tym czasow em u przyłączeniu Galicji w sch. 
do Polski i w tym  celu uprosił tut. proboszcza 
ks. Jana  Św iądra, aby na kazaniu 26. bm. zapo 
wiedział ten wiec parafjanom  i na ten sam  dzień 
zachęcił parafjan  do tłum nego udziału.

Ks. Ś ■• iąder przyrzekł to zrobić, lecz nietyl- 
ko nie zapowiedział wiecu z am bony, pomimo że 
w iedział dokładnie o poczynionych przygotow a
niach, ale aby nie dopuścić do odbycia sie tego 
wiecu, zapow iada z am bony, aby parafianie u 
niego w  kancelarji (a w rzeczyw istości w przed
pokoju) podpisyw ali znane rezolucje Komitetu 
obr. nar.

S  ulek był taki, że tylko garstka  inteligen- ji 
podpisała protest, a lud spraw y nie rozum iejąc, 
do podpisu się nie zgłosił.

A kom itetowi urządzającem u wiec chodziło]
0 to, aby w iaśnie przez prelekcję w iecow ą lud 
odpowiednio uśw iadom ić i zachęcić go n etyiko 
do poJpisania protestu, ale i do silniejszego zrze
szenia się tu na kresach.

Jaki cel m ógł mieć polski ksiądz nie dopu
szczając do odbycia wiecu ?

Nie pierw szy to zresztą w ypadek, gdzie ks. 
kanonik nietylko nie stara  się życia poDkiego 
poochnąć naprzód, ale na  każdym  kroku stawia 
orzesz! ody ludziom dobrej woli, którzy chcą p ra
cow ać w tym  kierunku.

— Przy  fora h CSpOuziHnfta. Piszą nam  z Prze
w orska : Dowiadujemy' się, że podróżnych, przy 
byłych z różnych stron do Przew orska, aby stąd 
udać się w  dalszą dro ? l in ą  kolejow ą w  k ie
runku do D ynow a, odległego zw yż 40 kilometr, 
spotkała tu przykra niespodzianka. Oto kietow ni- 
ctw o tej koiejki lokalnej w strzym ało rucr. jed y n e
go w dniu proiągu rzekom o z powodu zasp śnie
żnych na tej przestrzeni, bez jakichkolw iek w y 
siłków , abyr przeszkodę zaraz usunąć i w  porę 
zapobiedz następstw om .

Zbytccznem  je s t W pisywanie, w  jakiem  poło
żeniu znaleźli s :ę podiożni, zm uszeni oczekiwać 
rozstrzygnięcia Kri losu w  brudnym  lokalu dwor- 

a prze u orsk  ego. T alti s tan  rzeczy trw a  już  
czw arty dzień.

Z w iązany z ruchem  kolejow ym  ustał rów no
cześnie ruch pocztowy.

N iew iadom o, kiedy kierow nictw a zam yśla 
W znowić ruch kolejowy, gdyż do tej pory nie 
pracuje się na przestrzeni nad  oczyszczeniem  toru 
«i nie jest w ykluczone, że nieznaczne prze -zkody 
przy dobrych chęciach, poczuciu obow iązkow ości
1 należytcm  zrozum ieniu interesów  podróżującej 
publiczności m ożna było u sunąć  już  w  pierw 
szym  dniu.

\ ¥  u i  a i  Z g f u a i u i i z e & i e
członków Ciirzolc i a i k k i ^ o  Z w ó z k i  dr i - źewców wsebodalej 

II; i ))u. d  Slow. zurej.  z ograli, por.  
odbędzie się w sobotę dilia 10. s tycznia  1920r! o godzinie
0 rano  w sali posiedzeń Tow. Gospodarskiego we Lwow ie

Kopern ika  20. p a r te r  
z następujący™ porządkiem  dz iennym :

1. Odczytanie  protokołu  z osta tniego Walu,-go Zgromadzenia.
2. Sp raw ozdanie  W ydziału  z czynności i  zaniknięcia  ra-  

cli inków z r. 1319.
3. Sp raw ozdanie  Komisji rew izyjnej  i uchw i lenie absolut.
4. W ybór Komisji rewizyjnej,  
ń. W nioski i interpelacje.

O ile w  oznaczonym  term in ie  n ie  zgromadzi się  prze 
pisana s ta tu tem  ilość członków, n a s tęp n e  W alne Zgroma
dzenie odbędzie  się w  ty m  sam ym  d n iu  o g. 10 rano
1 uchw ały  jego  b ędą  mieć ważność bez względu n a  ilość 
członków. Karol br. tewartowsU.

Bal fia cele inwalidów Polaków cbroócjw Lwo a
i kres.W- Po długiej,  ho pięcioletniej p rzerw ie  — ze świ
taniem roku  192U król-Karnawał w racać zaczyna  do swych 
praw. Nie sam a chęć zabawy' w p ro w ad z a  ponownie  króla, 
wygnańca  do jego starego Królestwa pląsów i śm iechu  
Żywo przez sz lachetne serca  odczula  troska o tlo’ę tych ,  
k tó rych  w ojna  pozbawiła  m ożności p racy  i c ieszenia się 
pełn ią  życia,  sp rzym ierza  się Ku w spólnem u d o b ru  z w y 
gnanym , lecz nic m yślącym  rezygnować ze sw ych praw  
m onarchą .  OdDicrze on nołd powita lny  w  dn iu  3. stycznia 
1920 r. na  b  lu w salach  Kasyna Miejsk ego i Koła arl. 
l iter.  W y ą r k o w y  te n  król nie pragnąc  d la  siebie innej 
daniny, prócz śm iechu  i we ołośei p rzekaże  na  cele Zwią
zku inwalidów-Polaków obrońców L w o w a  i Kresów 
wszystko, co w  dn iu  tyrm do jego ska rbn icy  wniesionym 
zostanie.  P ierwsse dyplom atyczne  ro k o w an ia  z I ia rnaw a- 
Ju n  pod;ę;a tak  ceniona w mieście naszem  ar tys tka  
p r ma Bohuss-Hellerowa w spom agana  w  swej misji  przez 
liczne g rono  pań. In ic ja to rka  z gorliwością  i energią, 
jak ie j  n igdy  nie szczędzi,  i lekroć idzie o sz lachetne  cele, 
k rz ą ta  się około przygotow ania  balu,  k tó ry  n iew ątp liw ie  
p rzypom ni  przedwojenne  tradycje .  Zaproszenia  do nabyć a 
w  sekretar iac ie  Kasyna i Koła l iter.  a r t .  codziennie  m ię 
dzy 4 a ti po  południu ,  Zaś b i le ty  za ok azan iem  zapro 
szenia  w  księgarni p. Seyfartha  ul. Akadem icka i w  cu
k ie rn i  p. Sotsclika przy' ul. Legjoniw .

W  glosowaniu hada większością głosów przyjęła 
wniosek referenta.

Z referatu r. Laskownickiego uchwalono bez dys
kusji wydzierżawić lokal realności miejskiej w t. zw 
bazarze tandetnym wraz z prawem wykonywania 
zarobkowości gościnno - szynkarskiej dotychczasowe
mu dzierżawcy.

Na tern zakończono posiedzenie Jawne. R. T h u -  
l i e  imieniem radnych złożył życzenia noworoczne 
prezyd. Neumanowi, życząc zarazem, aby w  przy
szłym roku Lwów i cała ziemia Czerwieńska docze
kała się ostatecznie połączenia z macierzą polską, 
aby sprawy gospodarcze gminy się poprawiły i aby 
Polska zakończyła wojnę pokojem, któryby zapewnił 
takie granice, jakie jej się należą. (Huczne brawa).

Prezyd. N e u m a n ,  dziękując za powyższe ży
czenia, zaznaczył, że obecna Rada objęła miasto w 
ciężkich warunkach politycznych, ale nie cofnęła sję 
przed pracą, bo wszyscy mają na celu dobro miasta’ 
i Ojczyzny i jeżeli w tym duchu wszyscy nadal bę
dą pracować, to pracą tą zwyciężymy i doprowadzimy 
do rezultatów, jakich sobie życzymy.

rOamicsłnictroo zezw oliło  panu podporuczni
kow i sanitarnem u Bojomirowi W eneekow i na  zm ianę 
nazw iska rodowego na  Janiński. 9211

Ri-perlua- Gal. Bi i a koncertowe o M. Tterfca Piątek 
2-gii) slycznoa 1920, I. Korolrw 'cz.  Wieczór pieśni na  do
chód w dów  i sieróL po obrońcach Lwowa. Bilety do na-!  
bycia  u Seyfartha ,  9137

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się odczyta
niem przez sekr. Ra. y, rade" Wołeńskiego, pro! s.ów 
vv 'sprawia ,«prcwizci’u n  nadesłanych na ręce pre- 
zydju.u m. Lwowa z Wilna, z Kosowa, Rohatyna i 
Kut. Protesty przyjęto hucznymi oklaskam’-.

Następnie r. C h a  je  s poaaai esirej krytyce roz
porządzenie min. Grabskiego w sprawie relacjj ma
rek na korony i przedłożył następującą rezolucję: 

„Rada m. Lwową, wychodząc z założenia, że 
relacja marek do korony może być ustaloną jedynie
i wyłącznie przez Sejm ustawodawczy, sprzeciwia się 
dwom ostatnim rozporządzeniom p. ministra skarbu 
zmierzającym do przesądzeń’i  tej relacji.

Raua m. Lwowa widzi w tej zamierzonej relacji 
70 do 10J wielką ric-sprawiedłiwość wobec całej lud
ności b. Galicji i uważa, że jedyną podstawą uo usta
lenia relacji może być tyika siła kupna cbu walut, 
a nic dowolny, niczom nieuzasadniony kurs wymien
ny, nie odpowiadający przy p , wyższym zamiarze na
wet kursom K»łdovvym“.

R. dyr. S ł u s z k i e w i c z  w dłuższem przemó
wieniu uzasadniał, że korona ma za granicą wartość, 
podczas gdy m aiki nie są notowane zagTa- 
r.icą i postawił dodatkową rezolucję, domagającą 
się, aby wartc-ść korony równała się marce>

Obie powyższe rezolucje przyjęto.
Z porządku dziennego nastąpiły drugie uchwały 

\v sprawie przystąpienia gmmy m. Lwowa w charak
terze akcjonarjusza do kapitału zakładowego Banku 
Komunalnego w Y-. ar.,zawie, w sprawie podwyższe
nia opłat gmmnych od napojów spirytusowych i pjwa 
i opiat poócyjnycn, w sprawie podwyższenia taryfy 
mytniczej dła m. Lwowa i w sprawie podwyższenia 
dodatku gminy do liniowego podatku państw, kun- 
sumcyjnego we Lwowie.

Uchwalono dalej podwyższenie dodałków droży- 
żniar.ych emerytom i przyznano nadzwyczajny doda
tek drożyżniany t. zw. „lipcowy" służbie prowizo
rycznej.

Dłuższą dyskusję wywołała drobna sprawa wyna
jęcia lokalu kaatyny w realności miejskiej przy placu 
Kalicki/n 1. 1J, którą dotychczas wynajmywał Abraham 
i Cyla Fuchs. Referent r. Maksymowicz przedstawił 
wniosek sekcji, aby wynająć nadal kantynę p. Ja 
niczkowi za cenę 5.500 kor. (Fuchs pluch dotychczas 
800 kor., a dopiero, gdy sekcja postanowiła zapro
ponować wynujm Janiczkowi, Fuchs zgłosił sję 1 o- 
fiarewał 7.00J kor., dodając w  swej ofercie, że skłon
ny jes* podwyższyć o 100 k u t \  gdyby go chciał ktoś

Ca słychać w  Krasnymstawie?
(oęf naszego korespondenta).

K rasny  S taw , 27. g rudn ia  1910.
O d listopada ubiegłego ro k u  widzi nasz  po

w ia t szó steg o  z rzęd u  sw ego  k ierow nica. W inę 
ponosi tu  przcdew szyisikiem  sam  pow iat. Z  po
w odu b rak u  o rgan izacji społeczno-politycznej, k tó- 
raby  by ła  wyrazem , yopinji ca łego  pow iatu, każdo
razow y kietrowujk adiria jstracji. pov.iav.owej nie. 
m a teg o  natu ralnego  czynnika obyw atelskiego, o 
k tó ry  m ógłby  o p rzeć  sw ą  p racę  w  po  wiec je ku  
zadow oleniu jego m ieszkańców . Z drugiej s tro n y  
to  rozbicia ooinji ,yr naszym  p o j e c i e ,  św iadczące 
o  w ielkiej jego  bezradności w  tym  względzie,' 
pozw ala  i  w  k w est ji o sób , pozostających naf 
czele pow iatu , zaznaczać  \vp l0 ry  j  Jnostkom  w oa
le łoi temu) niepow ołanym , niedośw i adczo nym  nie- 
odipowiedizi alnym.

W  osobie p . d r. W ielana  w ski ągb w ita  z  życz
liw ością nasz  po wiat .sw ego now ego s ta ro s tę . Po
p rzedziła  bow iem  jeg o  przebycie  op ia  ja  w zoro
w ego  zorganizow an.a i p row adzenia  sam orządne
go  życia pow iatu , z  k tó rego  db  n a s  p rzybyw a. 
Gzyrmik użyteczności społecznej, jaki w niósł już 
now y zarazem  przew odniczący  W ydziału  Sej
m iku pow iatow ego  do  jego poczynań, oceniająo 
tern, k ry te ryum  inicju jącą tylko dotychczas dzia- 
łalność Sejm iku, już sp ro w ad za  do tychczasow ą 
teo retycz.iość m łodych sił i ni cdośw;aJczcn^e dru
gich n a  dirogę p ra c y  tw órczej i użytecznej. Dużo 
jed n ak  sił, p racy , zap a rc ia  się, a p rzedew szysti 
kiiem zasobu  do b re j woli, k tó rą  w nosi now y s ta 
ro sta , w vm agać  będzie  po w ia t k rasnostaw ski.

U n a s  bow iem  p an u je  m oda, a  n a w e t nałóg , 
inicjow ania, k tó rem u  jednak  b a rd zo  rzadko  to
w arzyszy  n a łó g  pracy, na łó g  w ykonyw ania, bez 
k tó reg o  w iele zam ierzeń, chociażby n aw et teo
retyczn ie  okazało  się  koniecznych, w  p rak ty ce  
bodzie szkodliw ych. Bo jeśli R ada m iejska uznała 
po trzeb ę  założenia  g im nazjum  żeń stieg o  i povro- 
la ła  je  d o  życia, to  n ap raw d ę  szkodliw ą w obec 
dzieci polskich w szczyna p racę , nie d a jąc  m o
żności p ro sp ero w an ia  tem u zakładow i, chociażby 
z  b rak u  k ie row nic tw a i w szelkiej pom ocy nau
kow ej, k ażąc  n a tom iast s to su n k o w o  d ro g o  opła
cać  rodzicom  naukę

D laczego też  zap rzestan o  ta k  m iłego i uży
tecznego  zam iaru  o św ietlan ia  ułic po jedborazo - 
w era  o św e tle n m  m iasta  w  w ieczór w ig fim y , trud 
no ‘zrozum ieć w obec sp raw ności now ej elektrow ni 
i, panujących obecnie  ciem ności?

G dybyśm y jed n ak  tyle sp raw n o śc i w  działaniu 
no w ej R ady m iejskiej jeszcze zobaczyć mogli w  ■ 
u regulow aniu  kw estji zaopa tryw an ia  m ieszkań
ców  m iasta  w  wodę, kw estji bardziej jeszcze n a 
glącej. aniżeli ośw ietlenie .m iasta, p rzcd s‘ę b p r -  
czość, uży teczność jej i d o b rą  w olę czynn ;kówt, 
rządzących naszem  m iastem  m usieliby . uznać n a- ; 
p raw d ę  w szyscy, rozum iejący  trudności p racy  w  
dzisiejszych w arunkach . M K ńczyk.

iyiija w iû yiaiiuhjfiu isaumu ŁiiPuWjl .
Koszary Jabłonowskich, w których załogą 

stoi VI. baon zap. telcgr. święciły wigilję odrę-' 
bnie i  ra d e r  u roczyśce .
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, Komitet Pall aciefeuwai Lam p. i3.e,ci:L.n i 
S zczepańską , które przy pomocy kilku pań, a w 
Szczególności p. A.sitenazowej, zony duwócky 
Baor.u przygotow ały i urządziły wieczerzę dia 
400  busko żołnierzy, również choinkę, którą o- 
zdobiono różnym i sm akołykam i i daram i Jia  każ
dego żołnierza z osobna.

Choinkę stroiła w  większej części p. A ske- 
nazow a.

W L czór św iąteczny rozpoczął się o godz. 5.
Z ram ienia DOG-enu i w zastępstw ie gene 

ra ła  G ołogórskiego był m ajor Kórnicki, również 
oficer łączności por Zygm untow icz. M ijor Korni- 
cki złożył zotnierzGm w imieniu generała  i do
wódcy życzenia św iąteczne i podz ękow ał komi
tetow i pań Za trudy, poczem dca baonu por. As- 
kenazy  zlozył ośw iadczenie w imieniu oficerów 
i żołnierzy, że strzedz będą polskości kresów  i 
ziemi tej nie dadzą nikom u, póki jeden żomierz 
ź j  ć będzie.

N astępnie łam ano się opłatkiem , odśpiew ano 
kolędy i rotę, przygodny fotograł zd ję .ie  zrobił, 
obdarzono zolnierzy pięknymi podarunkam i i u 
dano się do następne | sali, gdzie odbyta się 
w spólna wieczerza Ośm dań przygotow ano, pa 
nie zastapily matki i rodzinę, oficerowie braci i 
ojców , a wśród $j lewów i pogawędki przeszedł 
ten św ięty wieczór uroczyście i wesoło.

Skoro do tego dodam y, że sale były przepię
knie udekorow ane, wszędzie lad i rzadki dz;ś po
rządek, ze zoinierz prezentow ał się pod każdym  
względem  wzorow o, to  nie o d  rzeczy będzie pod 
nieSc  to,  iż b y ł o  to dzięki paniom z  kom itetu, j a-  
kotez i dzięki usilnym  zasięgom  i pracy por. As- 
kenazego, ppot K osydorskiego. Sw ierczyńskiego i 
Chor. W inklera.

Żołnierz polski czuje Się w  Polsce i w  ko- 
szaracn  tak jak w aom u — oto  co znaczy n ie 
zaw isłość t w olność O jczyzny.

rsKie przeciwBanki lwów 
wywodom p Karłowskiego.

D yrektor w arszaw skiego Banku handlowego 
p . Karłow ski umieścił w „Kurj. \ \a r s z .“ wymie
rzony przeciw p o k n ee  finansow ej p. Bi ń sk ag o  
artykuł, na który oddział m ałopolski zw iązku ban
ków  w Polsce w  nadeslanem  nam  piśmie odpo
w iada w  sposób następujący*

W  nr. 351. „K uijer w arsz ." podaje p. S tani
sław  Karłowski w diuższym  artykule politykę p. 
Bilińskiego ostrej krytyce. Oddział Mai opolski 
zw iązku banków  nie czu e się powołanymi do po
lem izow ania z w yw odam i auto a, o ile dotyczą 
one działalne ści byłego m inistra skarbu. AtMi u- 
w agi p. Karłow skiego o stosunkach w alutowych, 
a w szczególności cyi kulacyjnych w Malopolsce, 
jako  niezgod.,e z istotnym  st mem rzeczy nie m o
gą pozostać bez odpowiedzi. A utor artykułu tv\ er- 
dzi, że doskonale wiedzia 10 o zam iarach p. B.liń
skiego co do skonw ertow an.a koron r,a m arki rze
komo po kursie 75.

W skutek tego korzystnego kursu W iedeń rze
komo inw estow ał w  ogrom nych ilość ach kapitały 
w M alopolsce, a w ynikiem  tego było, że w yplata 
na Kraków pod-koezy la aż na 40 ag.a. A rgum en
tacja ta nie jest ś-islą , gdyż rów nocześnie pod
niósł się we W iedniu i to w znacznie wyżi-z m 
stopniu, kurs wypłaty na Peszt, choć nie spodzie
w ano się korzystnej konw ersji*koron. Zw yżka 
kursów  w iedeńskich na kraje poaustriackic jest 
Z tern w ynikiem  ogrom nej dewaluacji stem plow a
nej korony niem iecko-austrjackiej, nie dowodem  in
westycji kapitałów  w iedeń-kich w Molopolsce. 
Gdyby tak b- ło . jak  twierdzi p. Karłowski, to 
ot zywiście przećew szystkiem  wypląjta na Kfaków 
w  najw yższym  stopniu m usiałaby się była pod* 
nieść w kui -ie.

P. Ka ło-t ski twierdzi, że w skutek zam ierzeń 
p. Bilińskiego korony niestem plowane w ogrom 
nych ilościach przypłynęłyby do M iłopols ci, ,a  
skrzętnie pochow ane i o ®  kując korzystnej kon
w ersji w yw ołały już dz ś niebywałą zw yżkę kur
su, podczas gdy korony na targach zagranicznych 
rów nocześnie spad iy“. Jeżeli, jak  pisze d. Kar
łow ski znano plan korzystnej konw ersji p. B.l ń- 
ski-go, tedy je - t rzeczą niuja ną, dlaczego kurs ko
ron podniósł się dop ero w o.-tatmch kilku tygod
niach, a  nie szedł ju ż  w górę od  chwili objęcia,

leai pizez p. Du.nja.ugwf A juz  wcaic niezrozu
miałą jest rzeczą, dlaczego już za czasów p. Bi
lińskiego korony niejednokrotnie oem żaly się w 
kursie mimo to, że jak  twierdzi p. Karłowski 
przypływ ały one do Małopolski i w szyscy je  iu 
skrzętnie chowali. N iezrozuunaiem  je.-d też, dla 
czego miano chow ać korony, bo dla zabezpiecze
nia sobie korzystnej konw ersji nie potrz ba koron 
usuw ać z obiegu, gdyz konw ersja obejmie w szy
stkie korony, bez względu na to, czy były przed
tem schow ane, czy też nie. Zresztą przypuśćm y 
nawet, ze p K arłow ski się nie myli, nie pojm uje
my, jaki skutek mógł w yw rzeć na m arkow y kurs 
koron fakt, że je sprow adzono do Muiopolski i na
tychm iast chow'ano. Przeciez ty -h  koron tak > k  
\ rzedtem nie bj lo, tak po ich sprow adzeniu i sclio- 
w aniu nie byłoby w obiegu. W skutek  operac i po
danej przez p Karłow skiego r.ie mogła zatem 
zajść w  cyrkulacji żadna zm iana. Pozatem nie 
przytacza autor artykułu  żadnych fai-itów, w pły
wać m ogących na podaż lun popyt koron, a p rze
cież tylko takie czynniki m ogą w yw ołać zmianę 
ceny, czyli kur u.

U w zględniając ściśle fauty przytoczone przez 
p. Karłowskiego, dojść m usim y do. w niosku, ze 
kurs koron nie powinien się był w zupełności 
zmienić, a  przecież korony istotn e podskoczyły 
zna. z  .ie w  kursie. W argum entacji autora jest 
zatem  wieika luka i niewiad mio, czy pow stała 
ona z um ysłu, czy też bezwiednie Jeżeli p K ar
łowski chciał w ytłum acz, ć zwj zkę koron i pod
kreślić, ze w yw ołaną została ona sztucznie, a do 
tego zdają się zmierzać jego w yw ody, to musiał 
Dy oył udogodnić łub uprawdopodobnić, że podaż 
i.h  się zm niejszyła, luo że popyt na nie się 
zm niejszył. To zm niejszenie m o g o  było nastąp  ć 
tylko przez w j cofanie koron, lub cyrkulujących 
z ocmgu i to aibo celem ich schow ania, czy tez 
celem eksportu poza granice państw a. Ponieważ 
skrzętne chow anie sprow adzonych z zagrani iy ko
ron dla zabezpieczania sonie korzystnej reiacji p. 
Bil.ń.skiego, nie ma, jak vrykazaiiśm y, żadnego 
ctiu , a tak sam o i chow anie ich nie może rtneć 
w ogóle żadnego wpływ u na ich podaż w kraju, 
pozostaje zatem tyiko eksport. Istotnie też korony 
w ogrom nej iiości (obliczają tę ilość na dwa rm 
ljar^y) odpłynęły do Rum.inji, z powodu stemolo- 
w ania ich na Bukowinie, dalej na W ęgry z p o 
w odu ogrom  ego agia przy wym .am e wielkich 
odcinków na drobne na Ukrainę, gdzie rzekomo 
płacą 3 ruble za 1 Koronę , do Tyrolu, z powodu 
korzystnej w ym iany na liry, do W iednia i Szwaj- 
carji na zakupy tow arów , jak  w ostatn ich  cza 
sach oficjalnie skonstatow ano naw et do Turcji i 
w iaśnie ten eksport w yw ołał brak koron, a co za 
tern idzie — zw yżkę ich kursu. To jest praw- 
dziwy stan  rzeczy. Dla w ytłum aczenia zwyżki 
kur-u  koron me potrzeba się zatem uciekać do 
argumentów', stojących w  sprzeczni'śc; ze stanem  
faktycznym , Ż j nasze twierdzenie jest prawdziwe 
dowodzi fakt, <ż z chwalą, kiedy korony zaczęły 
odpływ ać, kurs ich tez za zął się podnosić. 
Czy w M alopolsce pokątni spekulanci nie chowali 
koron, tego nie wiemy. N atom iast wiemy na pe
w no, że banki małopolskie, chroniąc s ę  przed 
niew ypłacalnością, w yw ołaną zupełnym  brakiem 
koron, by ły' zir.usz >ne je kupować i znal.-.zły je... 
w Warszaw ie, skąd je też do Małopolski sprow a
dzano. W yw ody p. Karłowskiego zdradzają pe- 
w ną tendencję, a treść.ą jej jest w ykazanie, że 
istm eje spekulacja na zw yzkę koron w Matopol 
sce. Pom ijając fakt, że spekulacja a la hausse w 
koronach technicznie L  Wi u da się przeprowadzić 
tam , gdzie obow iązują u arki ,  a więc me w  Mało 
poisce, podnieść należy, że tendencja ta zw raca 
się mimowmii najniesprawiediiwiej przeciw bankom  
m ałopolskim , które koron nie posiada ą  w zupeł
ności i codzień otw ierając kasy nie wiedzą, czy 
w ciągu dnia nie zam kną ich z powodu braku 
środkow  płatniczych. W yw oływ anie takich w ra 
zeń i do tego na podstawie faktów niestw ierdzo- 
o \e h  i argum entów  niezupełnie rzeczow ych, n.e 
może być zadani m przedstawiciela zaw odu ban . 
kowego, a tern mniej prezes i Związku {Janków. 
Dlatego podpisane Oddział małopolski uchwalił 
na posiedzeniu, odbytem dnia 29. brn. ogłosić pu 
blicznie pow yższą odpowiedź na w yw ody w spo
m nianego na p eząiku artykułu.

Lw ów , dnia 30. grudnia 1919.

O d d zia ł m ałopolsk i Z w ią z k u  banków  
w  Poisce wc L w ow ie.

ROfKllirOlFiAiy,
Podz ę wsi.lt). W szystkim, k tó iz )  uu moje ręce prze

słali życzenia świąteczne dla dywiz.i  lwowskiej,  Ią drogą 
serdecznie  dz ękuję  za pamięć i wzajemnie życzę wtso- 
łycli świąt Jędrzejowski,  generał.

Bank p r z e n y s o w y  we Lwowie. Uchwalone na VII. 
Walucni źtg om ad zem u  Akcjonariuszy banku  Przemysło
wego dla Królestwa Galicji i l .odomerji  z Wielkieiu Księ
stwem Krakowskicm  we Lwowie w dniu ‘21 październ ika  
1919 i. podwyższenie kapita łu  akcyjnego o K 60,Ud .000 
zostało p rzeprow adzone  Oliecnie pełuowpłacoiiy kapita ł  
akcy jny  banku  przemysłowego wynosi K 100 0 0,0 0 a łą
cznie z rezerwami około (*,6.000,1 “00. b a n k  Przemysłowy 
jesl  dziś w Polsce najw iększą insty tucją  finansową, której  
działalność na polu uprzemysłowienia  kra ju  powszechnie  
jesl znana nietylko u nas, ale i zagranicą. Siedziba zakła
du centralnego przenies ioną zostań e w na jbliższym czasie 
ze Lwowa do W arszawy We Lwowie  pozostanie wielka 
Olja, której dzia łalność obejmie caią w schodnią  Małopoi- 
skę W osta tn ich  lygodn uch liunk Przemysłowy o tw orzy ł  
nowe oddziały w S.ryiu,  Jaśle i Sosnowcu i posiada obe
cnie prócz Zakładu centralnego dziesięć zakładów filjal- 
nycli, a w niedalekiej  przyszłości zam ierza  sieć swoich  
filji znaczuie jeszcze pomno. yć.

Dyrekcja iwows a p> Isk.ej kfli-i paAstwow- j ogłasza: 
W znowienie bezpośredniego połączenia /. l iorysławiem. 
Z dniem  1 s tycznia  1920 w prow adza  się z pow ro tem  bez
pośrednie  połączenie z liorysławiem, a mianowicie . P .c iąg  
osobowy 17 i l  (1222) lłSI7 (odjazd ze Lwowa i . 46, przyj, 
do liorysławia 12.18), /. powrotem  poe ag osobowy 1822
(122.1 1714 (odjazd l B orysław ia  12.43, przyj,  do Lwo
wa 17.36).

K ł.i inizy zne. 1 Wieczór Schubertów ski odbędzie 
się w  sobo ę, 3. Inn. w  m a ‘ej sali gal To w. muz. o godz. 
7 30 wiecz. Odczyt o Schubercie i jego pieśniach wygłosi 
p. Je rzy  Pogonowski. 16 pieśni Schuberta  odśpiewa p. 
Romuald heDczyński, b a ry to n  opery  medjolańskiej i ber
lińskiej

We środę, 7 bm . II. W ieczór Reethoyenowski zw spół-  
i udz ia łem  p Idy Mossanówny, p ianistk i ,  uezeniey prof. Ro- 
J berta  z Wiednia, p. P- liksa Li lego skrzypka,  ucznia  prof. 
j Kusego z Wiednia i p Ignacego Jankiewicza tenora .

I Po i dz- n e P»ń, b iorących udział w urządzen iu  rau
tu „Rota  s tu d en tek "  odbędzie s ę w sobotę, 3. bm. o g. 5 

i popoł w sali (tzyt i ln i  Akad., Łozińskiego 7. 1, p.

! Oyoine z bramę „Zwą m i  Poia ow w ..." W sobotę 
1 dtiiu 3 siyeznia  o godz. f> odbędzie się w salt Izby hau- 
j dlowąj ogólne zebranie członków' „Związku Polaków w m .“ .

Pan b biorące udz ia ł  w komitecie ba low ym  słucha
czów Politechniki,  wydz. budowy maszyn, proszone są 
na juprzejm ie j  o przybycie  na  zebranie  w piątek dnia  2 -go 

j stzeznia 1920 r. o g. 4 i pół po południu  do Kasyna

I1 .Miejskiego. — Komitet b . l .  słuch. hud. maszyn. 1

Bal słuch ozów Poljtec. ni-:! w dz. budowy masz n, 
pod p o tek to ia te in  JW p. Józefowej Neumanilowej, IWp. 

■ A ntoniny h r .  Pinińskiej,  Juliuszowęj hr. Tarnowskiej.  
: IWp. gen. Em la Go ogórskiego, Andrzeja ks. Lubomir-  
• skiego, JM. R ektora  Maksym iliana Matakiewieza, odbędzie 
! się w sobotę  dnia  10 stycznia  19 0 r.  w salach Kasyna 
i i Koła lit  a r t  Początek o godz. 9 wiecz Zaproszenia, 
I k tó rych  ilość jes t  ściśle ograniczona, wydaje  kom ite t  ba- 
I Iowy w sekretarjacie  Kasyna i Koła lit. a r t  codziennie od 
g .dz. 4—o popoł., li lety zaś za okazan iem  zaproszenia  
począwszy od i. s tycznia  1920 r. w godzinach wyż wymie- 

: nionyeli. W stęp na salę bezw aru n k o w o  i jed y n ie  za oka
zan iem  imiennego z ap r  sz tn ia .

Konkurs. R ektora t  Politechniki lwowskie j ogłasza kon
kurs na posadę l ikw ida tora  w X. kl. rari i z te rm inem  do 
31. s tycznia 1920 bliższe w aru n k i  poda l ieklorat ustnie.

XVII 13. D ep ar iam eu t  Magistratu.
L. 4309. We Lwowie, dnia  31. g rń d n ia  1919.

Z trro t k a r t  m o ż n y c h .
Zaw iadam ia  się kupców rejonowych i zarządy  konsu- 

m ów, że k a r iy  mączne oznaczone n r  8. na k tó re  sp rzeda
w aną  była m ąka  świąteczna,  zwrócić należy w D eparta 
mencie XVII. R. Magistratu (ul. P iekarska  U ,  l. p  ) w na
stępu jącym  p o rząd k u  :

w p .ą tek  dn ia  2 stycznia  kupcy  z I. dzielnicy
w  sobotę „ 3. „ » » H . »
w pon edziałek „ 5. „ » « IR. »
w  środę „ 7. „ „ „ IV. „
w  czw ar tek  » 8. „ „  „ V. .
w piątek  „ 9. „ „ » VI. ,
w sobotę  „ 10. „ konsnm y.

Jednocześnie  należy przedłożyć dokładną  deklarację  
co do ew entua lnych  pozostałych zapasów mąki, przyczcni 
zaznacza się, że wszelkie nadużycia  liedą surow o karane.

XVII. D epar tam en t  Magistratu 
L, 4369. \ ' e  Lwowie, dn ia  31. g rudn ia  1919.

S p r z e d a ż  n a f t y .
Magistrat podaje do wiadomości, że m ieszkańcy m o

gą nabywać naftę w odnośnych sklepach rejonowych 
w racji po 2 l itry  na gospodarstwo pozbawione świat*a 
e lektrycznego za odcięciem 2-go kuponu  ka rty  naftowej 
mieszkaniowej w racji po 1 l itrze na 2 kdpon ka r ty  na- 
ftowei na klatkę  schodową, wreszcie w racji po 4 litry na 
6 odcinek ka r ty  naftowej rękodzielniczej. Cena za 1 li t r  
nafty  wynosi I K 70 h 1. P. T. Kierownicy zakładów 
i ins ty tu r j i  mocą zgłosić się po przekazy naftowe w pią
tek dn ia  2-go stycznia w XVII li. Departamencie  Magi
s t ra tu  ul P iekarska  l i ,  11. p. w godzinach m iędzy 9 a  1 
przedpołudniem .
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XV p ierw szą  bo lesną  rocznicę śmierci na jdroższej i jedynej

córki

W ł a d u s i  K i l a n o w i c z ó w n e i
uczenie}' szkol} "■>. Nazare tanek odbędzie się żałobne na- 
bożeńs wo dni < 2 . stycznia  o g. 7-ej rano  w  kościele św. 
J a n a  Chrzciciela  wc Lw ow !c o czem zaw iad am ia ją  s tros

kani Rodzice i b ra t .  92 iG

W  sm utku  pogrążeni donosim y o śrnerci nieod
żałow anej pamięci

U s S h i i ś J iL i l i J
właściciela dóbr z B urkanow a 

który dnia 2 7. grudnia br. pc d lu g c h  a ciężkich 
cierpieniach zm arł we Lwowie.

Zw łoki przewiezione zostały  do T arnopola  
gdzie dnia 30. grudnia br. złożone zostały w  g ro 
bow cu rodzinnym .

O sobne zavj iadomienia rozsy łane nie będą.
Lw ów  dnia 30. grudnia 1919.

Rodzina.

Lud -prelski organfzuls s!ę.
Pcły licz . (Kor. w ł.) Po długiem  naw oływ aniu  

ze stiony  m iejscowego księdza adm jnistratora i in 
nych jednostek podejm ujących p ricę  nad ludem, 
zebrała się garstka tu tejszych Polaków  w  budyn
k u  szkoły polskiej na pogadankę. Do zebranych 
przem ówił kierow nik szkoły, zachęcając do gro
m adzenia się k a ż d e j  niedzieli i św ięta dla przeczy
tania gazetek ludowych i pożytecznych książeczek, 
ćw iczenia się w mowie ojczystej, która wśród lu
du naszego tak bardzo jest zaniedbana, zachęcał 
do używ ania tej m ow y w  dom u z dziećmi i w 
zetknięciu się ze swoimi.j

O m awiano następnie spraw ę założenia m iej
scow ego choru, założenia Kóika rolniczego i C zy
telni. Zainicjow ana spraw a dom u do celów ośw ia
tow ych nie przyszła do skutku, gdyż zam ożniejsi 
gospodarze odnoszą się do tej spraw y z niechęcią 
i pew ną nieufnością, tem bardziej, że żnakźii się 
ludzie źli i niechętni tej s rawie, którzy odw odzą 
od tego, mówiąc, że k s :ądz i nauczyciel czynią te 
zabiegi dla w iasnej korz ' ści. Dom  ten obecr.ie do 
sprzedania będący, z rąk  polskich w  polskie ręce 
przejść powinien. T o  też T ow . Szko ły  Lud. czyni 
starania, b y .d o m  ten nabyć.

S pecjalista  chorób skórnych i w enerycznych
X ^ 2 T . E B H C ?  B  H .

S v k su sk a  5.

ks»nd|fe
BL>'o dzisiiniHó# i oęlcszsń S. Sokał wsklego we Lwowie,
U., j • fciejlor. ka  7 p rzy jm u je  p ren u m era tę  p ism  w  miejscu 
i n a  prowincję .  Załatwia  ogłoszenia do wszystk ich  pism  
w  k ra ju  i za granicą. Mu główne zas tępst ,  o na  Małopoiskę 
„Tygodnika 1 i lustrowanego".  Poleca nadal swe u su g i  P. T.

Publiczności. S205

S p e c j a l i s t a  c t io ó b  nerw ów , ch
E l £ \  £ 3  W  I  r  i  ,  K .  I

r e w r ó c l ł  i o r d  n u j e  P a ń s k a  ł ; .  8051

Adwokat Dr W, M0UCJ3
przeniósł się do WARSZAWY ul. Piękna 41

126
Tel. ntlędzym. Ml—20

L i  E W

najw iększą wo Lwowie, w yśw ietla od 1/1 1920 
senzacyjny, now oroczny program  przy ilustrajci 

koncertow ych o r g n ó w .
W spaniały dram at życiow y w  4  częściach p. t.

•  •  •  1 ł> e

wedle powieści R. Rhodena, ze w spółudziałem  
najw ybitniejszych artystów  dram atycznych, nadto 

uzupełnia urozm aicony program  arcyzabaw na 
k o a i e d y a

Energiczny urzędniR
i przepiękne zdjęcia  z n a ln r y  ?■

Had umrzen i l c a ^ le a i

\ P
' F*

n a  r o 3 s  1 9 2 0 i

P rc tin y  uprzejmie o rychłe odnowienie p-zed- 
; płaty na siyrzcń i I kwarta! celem uniknięcia przerwy 
w  przesyle* „Kurjera Lwowskiego1*. W  razie nic- 
uiszezenia prenumeraty miesięcznej do dn.-a 5. kcż- 
dego nussięca wysyłka ^Kuriera Lwowskiego" 20- 

1 itar.ie watizym atą. 
i Prenumerata wynosi:
|  .We Lwowie bez odnoszenia do domu:

miesięcznie kor. 13( 
kwartalnie kor. 39, 

z odnoszeniem do domu:
miesięcznie kor 15_ 
kwartalnie kor 45,

2 przesyłką pocztową w całej Polsce:
■ miesięcznie kor 15i

kwartalnie kor. 45.
Z przesyłką pocztową w innych państwach:

miesięcznie kor. 17*50, 
kwartalnie kor. £?CQ 

Cena pojedynczego numeru na całym obrzarze 
Polski 63 hal

Za zmianę adresu dopłaca się 69 hal 
Pojedyncze numery „Kuriera Lwowskiego** do na

bycia: w administracji „Kurj-era Lwowskiego**, ul. 
Chorążczyzny 1. 23 i we wszystkich biurach dzien
ników, trafikach i  t a  dworcach we Lwowie i na 
prowincji.

W  W arszawie przyjmuje prenumeratę i sprzedaje 
pojedyncze num< ry biuro dzienników „Promień11, ul. 
Widok 19.

ILursia.
Lwów, 31. g ru d n ia  1919,

I. Akcja za  sz tukę  (łącznic z kuponem  bieżącym)
W alu ta  ko ronow a

WartoSć noTTiinalna
Ostttluia dyw idenda

__ ptacą: i fd ą ją :
Bank gałic dia h a n d lu  1 przem. 490— 24 5SG-— — *--
Bank ludow y 2 0 0 - 1 0 30 5-—
Bank ii.p zi-mel. 4 - 0 - 2 4 4S5-— — *---
'fow. Góriia 200 - 1 4 750’— ---*_
Tow. Zieleniewski 2l»9 —10 850- — ---*---
Tow. W ang 1 200— 0 275-— ---* —
Tow. Przeworsk 100 - 8 0 2150-— — ■_
Tow. Rakszawa 200— 13 450- — — •--
Lwowski nkc. Zakład  zastawu. 400— 14 403- — — *~
Tow. alce. Fuiir. k a r t 200—0 3 J 5 - -
Tow. Ci-.odorów z redukow ane 200—0 450- — 000 -
Bank hip. gai. 4 0 0 - 2 8 725- — ooa-oo
Bank p rzem ysłow y 4 0 0 - 2 0 00 0o0' -
B rowary lwowskie 500 -  50 820-— —
Bank ziemsk. kred. gal. 40 1—24 535*—
Tow. Gafota 2 0 0 - 0 300-— - * —
Polskie Tow. kandlow e 2 0 0 - 0 490-00 000—
Zakłady e lektr.  „Siersza* 200—6 300 00 —'—
Polska Nafta 603- a 1330 — 1370-0

K u r s a  o b r o t o w e :
II. L is ty  zas taw ne  za  100 K (bez knp.  bież.)

Tow. k red .  gal. ziem. 41/3"/0 109 23 110*25
Tow. kred . gal. ziein. 4°/0 100’73 100’7ń.
R anku kraj! gal. 4 ‘,a prc .  100 50 107-50
Ranku kraj.  gal. 4 pre. tó ł -5 0  105-50
Bnnku liip. gal.  41;2 prc . 106 00 107 00
R anku hip. gal, 4 prc .  10.3 50 104’50
Ranku kred. ziem. gal. 4 ł/a p re .  103-50 (04-50
Ranku hip. zenie!. 4*/3 prc. lUii-00 107 00
Banku  gal. dla  h an d lu  i przem. 4>/2 prc. 105-— 106-—

III. Obligi za 100 K (bez k u p o n u  bieżącego). 
Kom un. Ranku kraj.  4 ’/2 Prc- 105 00 10G-00
Komun. Ranku kraj.  4 prc. 103-— 104"—
Kol. lokal. Ranku kraj.  4 prc .  1 0 ! -00 102 00
Pożyczki kraj.  gal. z r.  1903, 1904, 1905 4°/0 1 0150  102 50
Pożyczki krą j.  gal. z r. 1908 4 prc .  (szkolna) 101 60 102-60

Pożyczki kraj.  grllc . z r. 
Pożyczki kraj.  galic. z r  
Poź. m . L w ow a 4 prc.

100 Marek Dolskich 
Ruble carskie

,  dnm skie
« »

Karbowańce
Grzywny (po
100 franków franc.
100 f ranków  szwajc.
1 sterling
1 doi la r  am erykańsk i
1 d< ".lar kanad.
100 m arek  ulem.
190 lei ru m u ń sk ich
L iry włoskie

W y p ła ta  na  W arszaw ę  
„ n a  Wiedeń
„ n a  Pragę
.  na Berlin
„ na  Paryż
„ r>a L ondyn  
.  n a  Z urycn

1913 4Vj prc.
1914 4'/.j prc. 
z r. 1890, 1900,

IV. W aluty .

po  100 rb.
p o  590 rb.

d robne  
(po 1090)
fpo 200)
( d o  1000 )
500 i wyżej*

V. Dewizy.

płacą: 
102 00 
102-50 

1911 95-25

123-00
2U5-— 
205-— 
180 — 

60-— 
65-— 
2 !-— 
1 2 -  

1200-00 
1950 00 

500 00 
120 O0 
J 1000 
200.00 
350 00 
8 a 0 0 0

120-00 
75-00 

210 00 
297 00 

1200  —  

600 — 
2000 "—

żądają;
103-001
106-50'
96-22:

129-00
215 — 
"15-—
1 ‘Jo 

go.-—
65*—  
34- — 
1 8 — 1

000 -—

ooo-—-

132-OOt
8i00(

230-00 
307-001 

1300-—' 
250- —  

2 4 u 0 — '

G C Ł O S Z E f l I A ,

i,»,*uLu 11
(pod dyr: Fr.  Konrada) 

ul Pańska 14. 
p rzy jm uje  w p isy  n a  b u r - a :
a) angielskiego i francuskiego
b) prak tycznej  konwersacji  

niemieckiej,
c) slenografi.
d) p isan ia  n a  m aszynach  r ó 

żnych systemów. Nauka

HjdDirsy m a tu r y  seminerjalnej! 
■ “  kwalif ikacyjny oraz  wy-' 
dz iaJow ygrupy l .  Uzupełnienia, 
od pyty w an ia  przerobionego
m itc r ja łu .  Z arząd  Zacharje- 
wicza 3. 9161'

Oijrodnl bezd z ie tn y  zdłu-j 
golctnią p ra k ty k ą  znający* 

się na  gospodars tw ie  z dobrem? 
pism em  biegły w  rachunkach ,  
poszukuje posady. Żona zajinis ' 

j ęzyków  osobno łub  w g ru - |s*C kluczam i około nabiału;
pach od  2-6 osób. W pisy!71™ dobrzo płeczywoJ
od 11-1 i 4 -6 . 91 gajZg-twzenlą do admin. pod o-
---------------— _ _ _ _ _ _ _  . gśpdnik Gospodarz.  9163,

Gatry  lokomobile, m o to ry  ! 
t ransm is je ,  ob rob iark i  uo

drzew-a i metali  
„PILOT* L w ów  Batorego 4

cnia wóz  człowieka w y-
. ,  na jm u ję  Potockiego H 2 idostarcza! pospodarz  9102

SOI 4 owa św itka  bobrow a  do1

Okazyjnie Lis b ia ły  do sprze- j“ ’“  sprzedania.  Bonifra trów  2,
dania  H alicka  20. I. m a-lp a r tg r  lewy-______________SQ//

gazyn fu ter  p. A.rńlda. 9206 _|S^jnowa fu t ro  m ęskia
wierzch c z a rn y  do sprzc-  

y?) ;Uł się z d o m i] o g o d » i dan ia  B ernardyńsk i  plac 9. 
5-oj d n ia  28. g r u d n ia ;sklep P. Gostyńskiej.  t u  79 

m ały  piesek farby  ja s n o  żółtej , uni n
ł a s k a w y  znalazca  roczy oddać W |  we\  JxnpcłJ c z X z’Cz0ne 
za w ynagrodzen iem  3 eatyńskal y jm uje  do‘ napraW y Juliusz

r - - er na lcwo iHecker. K raków  iw .  ń .arka 25,
______________________________   7923

P trtr-eiy n a w e t  z najmniej-  —; ----------- r  : —
szej fotografji ciemne i B* r.pcuchy n a  bydio, 

w kolorach tak że  zdjęcia fo- * os‘e do 
tegraficzne szkice wykonuje  
się. Zyblikiewicza 49. II. p.

9208

M. Kierski 
koiasclia.

żelazo 
wozów poieca 

Lwów, pasaż MI- 
9147

j )t!ę sanki  i 
pov iększeń. 

cza 49. 11. p.

S lr t u r  Smutny 
ten ianów  S

stroiciel for-
npure t  d o 1*” * teP>anów Senatorska  4. 
Zyblikicwi p rzy jm uje  /s trojenia  I repera-  

920 ,  cJ e-
---------------------------------------------- ł*,(8 “ . la w  ogrodzie  4 duże

FU.rc wierzch Źrebaki cic ! ™ *  pokoje z przynależnoś- 
rnno brązow e  nad a jące  ciami w  pobliżu ul. 29. Listo- 

się n a  płaszcz damski,  lub  p a d a  do sprzedania.  Salon 
Swilkę, k i lka  u b ra ń  m ęsk ich  m ód  C horążczyzny 8. 9148
rozm aitych  sprzedam  okazyj- —  —  -------;------------------ ... —
nie z Dowodu wyjazdu .  Sza- B 2  ’ . ?® ckonom, ż onaty  bez- 
szkiewicza 3. 1. p. na p ra w o  dz ie tny  lat 40 energiczny 
obok źan d a rm e i j i .  921 jposzukuje posady zaraz.  Zgło

szenia, Lw ów  Piekarska  1. 16. 
u  p. Hol zerowej. 9158

uli.y Kleparowskiej 
“  17. A. odnajinę  pokó j1
fron tow y z osob n y m  wcho-[ 
drm.

cre . to r  lub k e r e k t i r k a  do
pracy  w  nocy poszuki- 

92l2 .w ani .  Najeliętniej z zawodu 
— —  nauczycielskiego. P iekarska  17. 

Ok ju sk rom nie  um eblow a-jpa r te r .  9081
nego z osobnym  w cho  

dem  posznkuję.  Odpowiedź 
w  Reklam ie Prasow ej Cnorąż
czyzna 7.

P I ; 0 średni  Ozdobny do 
węgla lu b  koksu  sprze- 

9217 dam  Kleinowska 4 111. Szus- 
tów na  m iędzy  3 — 7. 9188

.tory e lektryczne  dyna-, 
momaszyny,  źa.-ówki, tąpit  6o cen tn aró w  wę-

p rzew ody i inaterjn ły  e lek tro -  gla za 3-4 pokoje kuchnię, 
techniczne w  większych ilo- ewentua ln ie  za jeden d uży
ści.ieb k upu je  inż. O. P iotrow- pokcj „W ygoda” a d m in istracja. 
skL Lwów Puńska  11. 7604] 0*66
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Z owu do i S5HF Znowu do
nabycia I . .  ■ nabycia i

w 3 dnia h s;;ufku ci
Na świerzb, swędzenie,  liszaje skó ry  n iezawodny 
śiodck, przez 1 korzy wie iokro  nie polecona Dra  
F l u s c h a  oryg ina lna  m  a  j  i  .

„SK8 8  FORM** 
nie  b ru d z i ,  u  e barwi,  bez zanachn

Do n ab yc ia  w a w szy stk ich  a p tek ach . 
Skiad gló ry:  Główn rozsprzedaż „Skabo- 

formu ‘ dla Ftlski K aków, Lubicz 22. 3435

2 J

lóikz, Żst&żne'

fl.m siu
L i i i * ,  $  o L i e i & e ^ a  3 .

I ta ll . Kim:0ua Po i ii w KrrK^wIs
p o t r z e b u j e  od dnia 15. stycznia 1920 r 

pocźąwsż.y miesięcznie 9117 
■ a s s s ^ r  z i a r n i s t © 1

j a k :  o w s a .  i ę c i - m i e n i a ,  b u b u r u d z y  1 2 0 0 0  (tg .
paszy o t i o p o w . j ........................... 220 0 „
s i a n a ................................................. 220C0 „
p o d ś c i ó ł k l ...........................  12c00 „

Reflektujący' na  dostaw ę  m ają  wnieść oferly do dnia  
8 . s tycznia  192 do W ydziału  Gosp. Okręgowej 
K om endy Policji  Państw ow ej w Krakowie

Okrawa ..orneuda Poitji Państwowej w rskttwie

10BKED8BS3

O F B R T A .

IP!

M

I
<
a

I
i

f s l l t a  l l f i a l S .  l i f e a  *
H E L & U f f t l  2 2 .  ~  WARSZAWA.

Ku ujż hurtownie dla eksportu:  
S zczec in ę , C e iu lo id ę , r a i i i a ę ,  

r u c h ,  S zyn  4. i.
Oferty naieży sk ładać  ł?stnwn'0, 

W ręczać lub p rzesy łać  próbki.
Korpe, at>v/a ukłóda ?ię w zasaizie 
:---------  tyiko i  pro. ucentami — ' 2

I 
&

W

i
5/5li ^

&  t i i i s i  i l u l iI!
■ w  P r z e w o r s l Ł U

Mil Piisl w
będzie potrzebyw ać 91 lv

cd  15. s tr c ic la  1520 jracząsusi;
tz it io l!  ololo 300 ig. p ? '3  I m l m  

:  nlDBsoo , ń » sprziweea. :
Dostawa m a  być uskuteczn iona  loco Kraków 
Reflektujący na dostawę inają wnieść oferty  do 

W ydz. Gosp. Okręg. Kom. Policji Państw ,  w Krakowie 
do dnia  8. s tycznia  1920. 0 K. P. P. W Riâ CWi”.

O F E H  L avn »

0 %  H a  Filuj) raflttirwEj w W i
p o trzebow ać będzie

o d  d n i a  15. s t y c z n i a  ISZD p s c ą c i s i y
m iesięcznie  następu jące  a r ty k u ły  spożywcze 

a  m ianow ic ie :
z?emn!a k ó w ...................................3 wagony
ż y t a  n a  c h i e o .............................. 2 w „ g o n y
p s z e  i c y ...........................................................  400 k „ .
j a r z  ny t w a r d e j ,  J a k  g r o c h ,  f a s o l a ,

k a s z a ,  r y z  i t p ........................................... fO 0  .
k w y  s u r o g a t u .........................................  1210  ,
c y k o r j ł ........................................................... 2 cl) „
ceb L . i ...................................  12 U „
m a m o l a d y  żlOO „

n n k u ............................................................ 20  „
słonin ...........................................  120 .

l)ost?rc!Ona i’cSf Ifei? oj mp&rai eęr borkjM'ii pnfrą ona
Reflektujący n;T dostawę pi « yższycli a r tyku łów  m ają  

wnieść oferty  1 porządzono osobno nu każdy a r ty k u ł  do 
d 8 . s tycznia  1920, do W ydz Gosp Okręg Kom. Policji 

^  Państ. w Krakowie. fi ng Komłl.68 Ptlli ji W Kiżkowi .

K a m ą  p a l o n ą
codzienn ie  świeżo paloną za pomocą gorącego po

w ie trz a  poleca HANDEL HERBATY i KAWY

ED!BUftl$.RKDi.A
w e  1 w o w i e  Jni o w s  J e g o  3. 7

z f t f i f r f t  f i i - . i r a

W O L A K  i  K E R A N
Ŝ iiid pieców i kurh:I Rafiowych

Kantor  zamówień i wys tawa:  
Lwów, tl ca le .m  Sapie; y 81.

TELEFON 203(>;IV. 9213

TOWATl KAJOWY i ZAGRANICZNY.
Przy jm u je  w-.zolkie prze róbk i  i r e p e r a c j e

tak w miejscu jak i na prowincji.

CE H Y U m i » R K O W ! f t N E .

D D  S F R * .E & « IK m
D i e s e l  d y n a m o  35 HP, 22 liW , 220 wolt ,  p i ą d u  stałego

U HP, 40 u r .W , 2 ll w olt ,  150 Hi , 1(1(1 1 W, 220 wolt
15” H;>, l l  . K\V, 2 X 2 2 0  wolt, 100 HP, 110 1 W ,210,100 w 
D i e s e l - n . o t o r  25/30 1 P, 1 cyf .ndr .  s ie jącej  k o n s t ru k c j i  

30 HP. 1 .
35 HP 1

,  40 50 HP, 1 „ ,
m ,  45/55 HP, 1 „ leżącej „
.  .  50 HP, 2 „ stojącej B

„  75 9 HP, 1 .
12?! HP, 2 „

Dynamo prądu  s^ a  ego, 55 Kry, 470 wolt,  l l ż a m p e r  
t l e k t r O i i i i i t .  r  14 HP, p rą  lu zmienneg 220 wolt,  całk iem

ow y, kom pl. ,  z szyuMTii i rozruszn ik  em.
T o k a r k a  m etalowa ?aOX ‘̂ 0 U z calem wyposażeniem.

I ^ a t f e k i c z ,  $ z w g ó  i 5 k a
L w ó w ,  Jfc-b *- t o c I Ł i e  g o  l t a ,

Adres te legraf iczny :  EI.AZAR LWÓW. 9293

sprzeda 9 1 1 4

półtora mm  Jtóii teln-Ifldn
W  oryginalnem  opakow aniu. — Oferty na żądanie.

X£L o  n l s z t i  r  s .

U p  KOiESia Puli ji P-Ć-t.V87iEi W I M
potrzebuje 9116

fesSiesss nzdr.l.ilonsfiis rnszaf&a^a 
sraz iO i?.rs«BC<?ss?v to szetsLÓ!^, 

2 : ioS«.ór I 4 p eSsny.
W arunk i  przyjęcia  w ed ług  um owy. — Z aprow ian tow anie  

w n a tu rze  możebne. — P ie rw szeńs tw o m ają  wolni.  
Zgłoszenia wnosić należy do dnia  8 . stycznia 1 20 r. do 

W ydzia łu  Gospód. Policji P ań s tw  \v Krakowie.

Okręg. Kras iła Polirji Pifttw. w Rrakow e. 

O f e r t  a i

Piiiiii Palili w M m
potrzebuje 9115

iT3^’J5zą S1vść arządiefi bigrom ycli 
U b  t-Łrśia, sfol>v b r x e .l j t s i a f i  

eli abtn ■ etażerki.
Oferty z rysu n k am i oferow anych p rzed m io tó w  z dokła 

dnym  opisem wnosić należy d > dnia  15. s tycznia  1920 
do W ydziału  Gospod. Policji Państwowej w Krakowie.

r:oiaonJ3 Ul tj: Pińl.v. w Krakowie.

Kreia
E H O H L “

d o
tu tk i  i pap ierk i  do papiero

Wm><i 1 i«im « nu a M M a a . '  7

ZE S Y B E P J I
w racających proszę ba rdzo

,  . j o  wiadomość o inężu Janie
C D U W  IO:Leśnlak 11 przebyw ał do kwic- 

Jt 11 i a ■ 1918 r. w Pawłodarze

sów, jako też  w szys tk ie? i i r ly - ;nad Irtyszom, prowincja

kuły papierowe, galanteiyjiie. - ’ ininałatyńsk. Adres FranciszkaI I tłV 1
Lcśniiikowa, Lwów,i perfumeryjne dostarcza na}-! , , ,, ...1 - - -  - - - J <\vaLlzka 12.taniej A fU BA Hi6  RTEN 

vsiedun VI. Eggy t  lyas e 8 .
ó

i.run*
9u:u

KUPUJEMY
w szystko, co m ożna d 'Starczyć do 
A rtykuły techniczne i chem iczne, o ile mozuwie, 

z zezwoleniem na dowóz, glówroe 
r le;e mineralne, produMy olejów minerl  Inych, 
kwas so ny, kwas m rcw.ż any .  na tron (Aetz- 

natron) , mycAa, św.ece 
- ? r  ł a a u n i i a c a  v e  a g a n o w .  

U prasza się możliv\ie o telegro fi czne oferty. 
Refen tu jem y tylko na towar punktualny.

I  l l i i l S I i l l
B u  c p e s i . 1, V  Lupót- i  o  u 2 9 -

T m p o r t .  39 ] 9 E : ■ o r t .

F o l w a r K
320 morg. roli 180 łąk w po
wiecie Jarosław skini do 
w ydzierżaw ien ia  lub  za zło
żeniem odpowiedniej kaucji 
z gw arancją  dochodów w
adm in is t rac ję  do oddania 
Zgłoszenia adresować S tan i
sław Gurgul Jarosław: 9153

uciiiy  i p m
najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M. 
S/.kieiski-go. — 1 wów, 
Ossolińskich 10. 4274

8^ U i zaraz złego psa łnń- 
■'łk cuchowego Kurkow a li l.

9143

O kamieniołomu kostkowe
go poszukuje spolnika a 

proszę o ofertę na kompletny 
ta r tak  z >09 m m. galrein, 
sp rzedam  kilka tysięcy w ybo
rowych dębów Lwów Zaścia
nek 'A .  R. 9144

Em nd miażila bwewa zanupi la

o b rin ia  robotnicze i studenckie
w cenie cd 143  — 2 0 3  Lcr. ,  230

r z s l ^ E ’/  m q s K | |  i Rsiril»2
od  2 0 0  —  2 3 5  i or.,

spcsSnfca w cenie 85 koren.
tudzież

obuwie męskie dem obiiizacyjne
j o S j  ko ron  p r i .

R ze czy  powyższe  można nabywać za  okazaniem  
legitymacji  spożywczej  w s k l e p  e

p f Z j  III.  ̂o rn lzM Ó lU  1 .3 . (fcorzna rra!:ows!;iej).
Z a p c ł  zebowanie w miększej i lości  należy zg łaszać  

w b urze

przy 13. OrscItAsktel 1. Z, II!. p.,
gdzie u s k u t e c z n i  się przydz  ał i w yznaczy  dzień odbioru.  

We Lwowie, dnia 30.  i r u . n u  1919.
C BiREtS m .  p .

nn^tLem A. Goldmana, Lwów, Sykstusłta I. 13. Redaktor odbouriedzialny: Tadeusz StroinskL


